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aik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego, 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
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* chodząc z założenia, że oświata jest najdroż- Przewidując, że ustawa taka nie przyczyni sj 
m szarbem dla człowieka, jaż w chwili zebrania się|do podniesienia oświaty, owszem, zaprzepuści ją, ałbo- 
ms Stronnictwo nasze miało w swoim programiejwiem między gmiuą a szkcłą nastąpią u/eporozunienia, 
|eoriącie szkolnictwa, zniszczonego 5-letnią woiuą | kłopoty, że ustawa taka wykopie przepaść między szkołą 
termsamem i poprawienie bytu nauczycielstwa, które|a gminą i w komisyi oświatowej i na simio bynśmy Ń 
prawde w czasie wojny przymierało głodem. Aie o ta- |przeciw niej; imieniem naszego Klubu przeciw tej ` 
3; «rawie, jaką uchwalił Sejm duia 27 maja, w stron- |ustawie przemawiał czcigodny poseł Bajau, niestety, 
"wie naszem nikomu ani się nie ściło. Uważaliśmy|Sejm większością głosów uchwalił ja, a czś 
wshizane dać nauczycielstwn odpowiednie do dzi: wchodz: ona w roio przewidywania nu a 
Jzjsh czasów pensye, za które byłaby w sianie sayt cu do roty. 
d!i gpożywcze, opał, mieszkanie, jednem sicwein | Na wsi zawrzało, indność narzeka i ua Sejm i m 
AL ko to, co mu do życia potrzebne. Tymczasem |szkoły i na nanczycielstwo, a na tem ncicepi LylkO, ted 
p ozyszedł na Sejm z wnioskiem zupełnie innym. | dia naz cenna, swiata. Bo naprawdę, jeet wielka licza 
wniosku swoim rząd zażądał od Sejmu, by gmina gmin, która nie sa w stanie podołać ustawowym %y" 
-ñ każdej gile nauczycielskiej 2 morgi ziemi, mieszka- | mogom. 
U «pał, | Weźmy przykiad z Średniej wioski o 200 Nr 
to długich targach i dyskusyach w komisyi oświa- | która ma 4 siiy nauczycielskie, a nie ma ami viuia 
vaL a następnie na pałuym Sejmie stanę:o na tem,jani za co, ani gdzia kusić, nie ma lasu, a tu trzebaby 
| kiurdy są obowiązane dać każdej sile nadtz?cielskiej | zapłacić kierownikowi (albowiem nie mówią już o im 
morgi ziemi, za t6zaś gwiny, które nie są w stanie |nych sitech, gdyż tym zapłaci rząd), równoważnik za 1 
ać tej ziemi, równoważtik za nich zaplaci rząd, z wy-|mórg 360 marek, według rozporządzenia Rady szkolnej 
jtkiem kierownika, któremu już tylko gmina obowią-|krajowej z d. 24 pażdziernika 1919 r. I. 320, opał, albo! 
ną jest albo dać ziemię, albo zapłacić równowaźnik | równoważnik za niego w kwocie 2340 K, trzem siłom 
kwocie 360 marek z morga, w gminach i małych |po 1728, czyli razem 7956 K, licząz 36) M po 1K 


astech liczących do 20.000 ludności. 30 hal, czyli 432 K. Więc taka Średaiu gmina, gdy 
Dalej stanęło na tem, że mieszkania ma gmina |do tego doliczy jeszcze opał do sal naukowych, dla kan- 
pstarczyć bezpłatnie kierownikowi, reszcie zaś naucz -|eelaryi gminnej, wydatki gminne, opłatę długów i t. Pu 

elstwa ma gmina zapewnić czyii pomódz do wynajęcia | nie jest w stanie ponieść tych ciężarów. — Większośćwą 
§ = nia, ale na zapłacenie otrzyma nanczyciel, Czy |sejisowa wychodziła niby to z tego zaicżenia, że naieży 
uczycielka od rządu 240 maiek rocznie. | pasty skarb państwa oszczędzać, a że jest wiele gmin, 


zad 


'Vkońcn stanęło na tem, że gminy obowiązane są |które mają własne grunta, lasy i iune majątki, te 
łasszyć nauczycielstwu bezpłatnie opału. mogiy pauieśc te ciężery, 
sednem siGwem, wieiia Cześć cieżgra ntrzymania twdy jednak dzisiaj pozy 
pczycjolotzwewacjła ba gmiay, i mo zastosowaniu też 


e] z mądrym zgubić, an żeli z głipim znaleść, 
Więc cóż teraz począć? Gminy ts, 


pał. Graiay bogate. 
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du zów. 


pdst 0: 
rauvka, a to artykuł 10. 

W artykula tym powiedzi: ane jest: „gminy, wzgle- 
diss An miejscowy, które nie byłyby w mo- 
fsóci ponieść ciężaruw, w;nikających z artykułu 8 i 9 
Mozą uzyskać ua ten Cel Że skarbu subwen ye, WLie 
Bek y Uizielenie subwer eyi za Marim państwa Zglesz 
dorur szko ny pe 1 edas £ziotca niest), : 

liter wyznań reigijnych i oświecenia puuliczucgo, na 
nawis uchwi W Rady szk 


pa ta 


a”, 
A więc wszystkia gminy nkacie, 
mane romeść tych cidade, niech 
pi pSane przre Rane sA oie Bi jacuwa, Go ministerstwa 
laty przez Rody staoine ukr gowó, miiej Więcej Du- j 
a ejąyej tresca: 

Ds 


şehi OW 
w Warszawie, 
Proz Radę szkolną okrgęgyuwą w ... 
Na ro wawie arzykułu 819 ustawy z dnia 27-g0 
+ 1919 r., Dzieuwk praw państwa pul kiaro Nr 41. 
alia pgi gama tniejsza dostarczyć siłom tua 
Meis UM po morgi ziemi oraz opsi wig .cuja 
teważnik, kioy, w myśl tessrypiu Rady szuonej | 
J'wej we Lwowia z dnia 24 paźdz. 1919 EL. 320;pr. 
nostć mą dla kierowaika 2340 K, zaš dla lutyca sil 
1728 K. 
Wobec tego, że de tutejsza należy do gmia 
ich, pniadaląsa berd.o słabą siłę podatkową. a ule; 
ssadająca żadni go ać (ku ruchowego, czyli też nie-' 
komego, obdiużoua tsi, ża wydatków biežąeycù wel 
w stanie ;okryć, piosiny przelo, W mysl artysała. 
Duo wyż wymi-niencj Dwawy, O przyznanie usm suls 
ageri w kwocie .. . („ollczyć równownznik za ziemię 
jn sierowuika i rowivoważniE ua opał dla wscyatkic 
ił, vraz 
om, której ray dostarczyc 
Zwierzelność gmiuaa 
sw dja... Tę 


króre nia są 
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wa Wyznań rsiiż: 
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z jesteśmy W stiic 


Rada szkolna miejscow 


„Klub nasz dołoży wora w starań, by podania te 
„iszględaiono, a w szasezólności będziemy <ią 
dł: wu gitava casio zaienić ustawe. aibo- 
"ZEP m pożostajoby num nic Ls 

s 03 g piaty’ nz: 


PIAST Nr. 2_ z 11 styczma 1920. A 


przypadkowo ta wiekszość sejmowa nie miała ukry- 
gh iniencj) zaprzepaszczenia o-w!aty, albowiem cie-| różnych instanuyi, 
chłopek jest zawsze pudutniejszym materyaiem, 
żebty tak było, to miała bardzo mylne obiiczenia. 
Doświadczenie już nas dubrze nauczyło, że zawsze |dzy w tym czasie 


która mają 
spe g' inne grunta i lasy, bęią musiały dé i ziemię 
ktore wają własne kapitały i nis- 
chomości, które dzją zcaczne doczody, które mają dużą 
podatkową, jeżeli nie będą w stania dać grantu 
palu, tedy zmuszone zapłacić rówaoważnik z własnych | ręku, nie szczęuźcie go ludowi, 


«monwom zaś ubogim, nie posiadającym ani gruntu, 


lasu «ni inuego matku, gminom, ktore mają słabą 
*4, pozostaje w tej ustawie jeszcze jedua 


a a$ Dzie 


celnej okresowej oraz opiuii Obszar nazwany Galicyą wschudnią, nie zajmuje W Cas 
Jaw państwowych, wyznaczonych w tym celu przez łości obsz:ru Ziemi Cze:wieńsziej. 
le: stwo szarbu i mialsterstwo spaw wewnętrznych zwanej Galicyi w WJ nie należą miejscowści 


wutrsą pod nia, 


wiogenia publi ZEW i 


wrpłaicrie résnowazalka za ziemią « . bi: 


t 
Zanim jednak podania te przejdą przez alembi 
wobec mocno u naszych władz 4i 
korzenionego biurokratyzun, apeluję do wszystkich, te. | 
do gmin, jakoteż i do nanczycielstwa, by i jedni i drá 
Erytycznym byli wyroznmiali. Nie 
jguiny, w miarę możności, 'dostarczą nauczycielstwa © 
będą mogły, zaś nauczycielstwo niech chwilowo uwzęlędr 
te nisdomagania i mera nie trzyma się litery prawą | 
ale dołoży wszelkich starań, by szkoły funkcyonowałye 
a fankcyonowary wydatnie, 
Wy, którzy dzierzycie kaganiec oświaty w swoi 


wd.iączny Wam będzie. 
Szklary, dnia 28 grudnia 1919 r. 
Andrzej Pluta, postł. 


Ziemia Czerwieńska, czyli tak 
"| zwana Galicya wschodnia, 


Ziemia od Wisłusu re Sfryję, cd Karpat po iró 
dła Prypeci miasto negiyś nkaws Ziemi Oui at la 


Do obzoru tej ta 
po- 
jmimisy Sanem a W stokiem, gdyż, Jak ostainia Ran 
pis ;ciu powiedziała, er. nicą Gaiicyi wschodaiej jest li. 
ia. Bełżec Cieszanów Lisso — do granicy €-esk0-słownsj 
(z. ej. Do obszarn Griicyi ws hedwej naiey rów nież; 
ubs.ar pomiedzy Suwypą a Źwinczem, to jest część 
|p KODU ia. à 
Pierwszą wzmiaskę o Ziemi Czerwieńskiej znajda: ' 
jemy u Eron'karza ruskiego Nestora. W kronisach swych ; 
nsz el mianawicje, że kalag ruski Wiodzinieras Wieki, » 
7 rawił vie w rozu 981 na Polaków i „zajał ich gro 
a! 
i 


że 


„|. =) Czerwin 1 rane”. Pućowczas panować 

(W Poisca Mieszko I. był on zajęty w-jrą z Niemeńmi/ 
Leez ji ż w roku 1018 Bu'eslhaw Chuobry wypra- 

‘wib się na Rus, pcbił Jarosława żfylrogo i przyłączył 
,uUwaconą za Mieszka I. Ziemię Czerwieńską do Polski, ! 
Po ś:uierci Chrobrego pizechodziła Ziemia czer- 
si rożne kolaje. W roxa 1031 za panowauia Mie; 


i 
1 
t 


szku Ji zagaruęli Rusini ponownie te zemie, zaś w ro» 
ku 41670 uwstrał Bol sław Śmiały Rasian grody Czer» ¿ 
wieńsiie. hisołago jednak pozostały przy Pulsce, gdyż 1 


obolo roku 1087, za panowania Władysława I. Herma- 
na, popadły przeszło w dwawiekową niewolę, 

K.laziowie ruscy po zęli się rzadzić jak wa włm | 
snym krain. Ziemię Qzetwieństn nazwali Rusią czerwo | 
ną. Kmioź Domel zbudował dla swego syna Lwa nad 
ieeczką ie'twią Zamck, okolo którego powstała osada, 
uwuca bwiwgrodem, 

Gdy w r. 1205 knisż Roman Włodzimierski umarł 
REŻ *awiejąc dwóch małoletnich synów, rozpoczęły sig 
iwaiki o tron, do których mieszali sie także królowie 
i nalski Leszek Bi aly i węgierski Andrzej IL Andrzej H: 
przyjął tytuł króla Halicza i Włodzimierza. Od tego pos 
Kirui nszwa Galicyi i Lodomeryi. Ziemia przeszła n 
iza lut pod panowanie węgierskie, Na tronie osiad 
wair węgierski Andizej. W rokm 1236 kniaź Da 

ii Roaenowicz pyzepędził Andrzej 
«= 


Kiedy Polska wzro-łxs w potęgę, nie zapomniano 
ziemicy. Po śmierci księcia halicki-w mlzimier- 


egr Bolesawa Trojdenowicza, zajął Kazimierz Wiel- 
w roku 1340 Ziemię Czerwieńską. Ziemię tę, zni- 
|povuą rez Tatarów, odbudował wielki wa król On 


Nat stę własciwym założycieiem Lwowa. Miastom nadał 
sawo magieburskie, mocą którego mogły się swobodnie 
Jewrjać, 

Asueta ruscy narzucili ludowi religią grecko- 
Fscie'ma Aby przywrócić ua Ziewi Czerwieńskiej ka- 
jyoncyzm, zakłada Kazimierz Wielki biskupstwa w Prze- 
[riu (1340) we Włodzimierzu (1358) oraz arcy bi 
|kocs'wo w Haliczu (około r. 1367), 
| "a panowauia Ludwika węgierskiego przeszła 
Zie» Czerwiedska na krótko ped panowanie wegier 
sue 1372) Nirbuwem jeduak. bo w r. 1387 wyprawi- 
A urolsa Jidega na Ziemię Cz rw.eńską. Przed 
'*ą Stauęjy deputacye ziemi Frzemyskiej i miasta 
«wk, wyraziy soe Życzenie, aby mie odłączano Rosi 
'«revonej wl Korony Pols.iej. Załogi wegier kie pod- 
tay Się. Jadwiga przyłaczyła zaś Ziemię Czeiwieńską 
do Pelski Od roku 1387 do reku 1772, to jest do 
pierw regs rozbsóru Polski pozostawała ziemia ta przy 

LODA. 

s» I50letniej niewoli, gdy państwo polskie 
“4 niepodleułość, musi Ziemia Czerwisńtska, 
taiu ziemica polska do Pulski natereć, Ping pil- 
6-1, kióry cd wieżów krajał skiby tej ziemi, rousi i na- 
dal ją kaag, Ziemia ta przesiąkiię:a jost krwą ikal- 
tur polsua. Po caiej ziemi porozrzecin8 są miasta, 
*x.u*eie, ktore świsie a o polskości ter ziemi, 

z katemu z „Osuiem 1 uirrzem* Zbaraż, 
Tięlewów, Qzortków, Baczacz, Bizeżany, Złoczów, Ob- 
0, dwie sto urodził król nasz Jun lil Sobieski, Zół- 
"w. gniazda rodu Żółkiewskich, Pizewyśl, Lwów i wiele | 


AT 


viaz 


` 
i 


ui i 
Po ziemi tej porozrzucane są kości bohaterów, i 
Ft-'cy brenli jej przed Tatarami Tukui i Kozaka- 


m Bra bohaterów pologiych w osrarcij walce z RE 
Gknocka d.lczą została ziemia ta okuuiona, 


€ Irola Juus IM i stanuława Żółkiewskiego, postów 
zymona Szymonowicza i szymona Ziimorowicza, twór- 
'w selni polskiej, komedyopisarza Fiedrą i wielu 
aye 

Momo, że ziemia ta od wieków do Polski należała, 
baé Wodzań ra Wielki zdobywał ją na Lucvach, nie 
Pro” ennia van Kada pięciu tej ziemi. Czechow pizyzna- 
Ro w Cesrh ch póła cnych granie: bisteryczne, pomimo, 
żr tam mieszkają Niemcy, num oddaja się Galicję 
w:cuodaią prowizorycznie na 25 lat, 

Nie zważając jaż na to, że tylko kolonie oddaje 
sie w ten sposób jako mandaty do zarząrzenia jakie- 
mss pań-tvu, my tago traktatu nie meżesy przyjść, bo 
|(0u gudzi w najżywotnie sze interesy póf-iwa jolskiczw. 

Nasnwa sią pptanie, koma misiuy być ten kiai po 
(25 latach oddacy. Ukrainie mote? wise póitora milio: a 
Polaków ma yć oddanych dziczy kajiamavkiet na pu- 
siw. Nia, Ligly do tego nie d puściny. A msze osy: 
encą oddać ziende tę, któia rosy;ską nie jest, zni nigdy 
nie była. Pumińmy to, że utra imy desięp do morza 
prez Rumunię, grozi nam bowiem większe niehezvie- 
 czwńs'wo. Rosya poda bratnią dioń bracion Sło | ori 
à ~uchom, zuajdziemy się w kleszczach, Będziemy oto- 


PIAST Nr 2 a 11 stycznia 1939 


Ziemia ta wydala wielu siawnych luczii wodzów do tej piacy lnb teź sluchaczy, Viz, 


czeni przez Moskali, Czechów i Niemców, Wszystko tal 
aamo jak niegd.ś, tylko zamiast Anstryi — Cz chy. 

Z utratą Galicji wschodniej musimy utiacjć Z% 
głębia naftowe. Gdy Galicys wschodna edpadnie oć 
Polski, muszą odpaść i iune kresy wsceadnie. Bez Gaib 
cyi wschoduiej niewa Wilna, Mińska. Berezyny, Wołynia. 

Statnt ten zabrania nam paresicwania ziemi, która 
dotychczas była w rękach po!skieb, niedcy Polaków 
z Galicyi zachodniej i byłej Konsrecwii Nikemu zie 
mi nie odbier my, tak, jak n. p. Niemcy odkieraii nam 
ją, cheemy tylko ziemią polska od:ać ehiopu polskiems, 
Tego nam nikt zabronić nie śmie. 

Każdy przyzua, że bez Lwowa i Galicyi wschod- 
niej niema Polski Ziemi tej nie mcżemy niżomiu oddać, 
ani też nie możemy s'ę na żadne prowizoryum, Choćby 
stuletnie, zgodzić. Że Lwów i ziemia te jesl nasza, za- 
znaczył dobituie rok temu chrożcy Lwowa kowiarza 
tu kużde dziecko, Śpiewając: 


Nie opnścim swojs:iej chaty, 
Bo lwów był i będzie nasa, 
Nadaremnie wróg się Bili, 
My nie damy Lwowa ssraść; 
Będziem piersią ro bn nii, 
Czoćhy przyszio trupem p śśl 


S R. 


Jak już donieśliśmy, Reda pieciu pod wiażeniet 
U , F 


i prote tów pols ich kostonoeiemie sse żwiuziła na uusig 


kotzyść. (Zrzyp. ked.) 


« LJ asy s r a BĘ” 
rzeka nanrść 165 i Swipes 
pliłinwu Mój. GG tub I 0 bog e 


Piekne hosło Towarzystwa Sz oiy Tuionej, które 

w dzisiejszych czasiwh, cdzadzwąńi cie pań:twuwoseł 
polskiej, jak Mujsz'reze Zastusowaiue Żnałeźć pów DU% 
Caia prasa pilha wiywa ów bu uia ośwasty | cu, 
newoluią ludzie c niący jej wartaść na urrczyseŚ iach, 
wieczch i tr p, lece hosio io daad nis znajduje meis 
żeteyo cela, ma dlateza m ea i ra> było chęznych 
zdaje się, poned: m 

jest tu, że nikt mie wykreśla naieżitego progiamu, a 7 
jek najlepiej ten wzniosły cel urzeczywistnić można. 
Oświata, to pierwszy warunek uaieżytego ładu i dobro. 
bytu w nowoczesuem pat- twie, tem więcej w Polsce, 
gdzie zaborcy, chee jak naich zej wirzymać się W zri 
bowanych zwiniach, przez bina pokoi ñ relono rzucali 
każdemu kiody pod nogi, ktoe próluwułt nieść oświatą 
ludowi., I dziś ze smutkem trzeba yrzyznoć, że prasa 
Indowa, szczególnie tak zwanych radysałaych odłamów, 
powołana szczególnie do busze:ia oświnty wśród lain; 
zajmuje wię jedynie nagonsy parizjmy, buczesiem nie- 
nawiści i walki kiasowej, zawi.st zsjąć się podnies'e- 
niem tej vajlczniejszej i uejzdrowscej dachowo i fizy- 
tzeje Warstwy spoiewelstw». pilini go z ciemroty. Ta 
radykalna prus i najrozmaitsi „urzyjyci je luda“, odsto* 
uli najgorszą karię iej oświaty, wzbudzi nienawiść, 
zażdiość i łakonwstwo wśród inga, tek, że ciche i spo- 
Krjue dotąd nasze wioski, ong'ś za bror stawiane, stały 
sia ogniskiem niezgody, watch istwa i demorsizacji, ta 
też niejeden uczciwy pionier cświaży wzaryga sis wejść 
obecnie między ukochany dlań lud reszi Z sórr 2a- 
strzegam się, że są tavże wyjstki, gdzia cało wioski 
idą w piękuym i chlubnym kieruaku, lecz tu za Malo, 


M" uż 


A 


å 


-ra ere 


uczyć, wolą pójść wieczorem na muzykę, lub s 
jabłka oberwać; taki stan rzeczy dalej istnieć uia może, 
trzeba koniecznie naszą młodzież na lepszą drogę spro- 
wadzić. W każdej wiosce i miasteczku nalsży natych- 
midst zająć mig stworzeniem karsów ich dla 
dorosłych i starszej młodzieży, pdzieby w przys tępny Spo- 

sób, drogą odrzętów i pogadanek naukowytch, podacszono 
stan umysłu lada. Pre egenci chętni do pracy w każdej 
miejscowości się zaajdą, W potrzebie przymusowo takich 
nauczycieli powołać do tego trzeba. Bier.riy przykład 
ze Stantw Zjednoczonych, gdzie na takich «ucsach wie- 
czarnych najprostszy robotnik gimuazyum a nawet uni- 
waersytet ukończyć może, to też ta oświata ludu przy- 
„niosła państwu ekonomiczną potęgę, a dobrobyt dla na- 
TORU. 
kursó. bezwarunkowo wykluczyć, minimalne z tej przy: 
„czyny wydatki każda gmina moż pokryć. Szanowni | 
nasi „Piastowi* 
zyskają sobie chlubną kartą w historyi a. wę. 

otka. 


L ruchu ludowego w Poznańskie. 


Kurs naukowo-polityczny w Ostrewie. 


Dzielnica wielkopolska zaczęła przed kilku mio- 
siacami nowe, że tak powiem, życie. Nowością w tem 
życiu jost obudzenie się Indu do życiu polity- 
cznago. Dolgchczas w dzielnicy tej rachu Indoweyo, 
W susian glowa tego znaczeniu, nie © 4 Jedynie 
w Pa aa Wielkopolskim“, codziannem piśmie, wycho- 
dzącem w Poznaniu, czytanem chętnie na wsi, redago- 
wanem przez p. Milskiego, przejawiała się idea lu. 
dowa. Około redakcyi tego pisma skupiały się te czyn- 
niki, które rozumiały, że w Polsce wolny lad będzie 
gospodarzem, które zdawały sobie sprawę z tego, że 
idealna zgoda Sin nów, tezwzględnie potrzebna w walce 

z Niemcami, musi się skończyć, ody odzyskamy niepod- 
Riy byt. Istotnie, w kilka miesięcy po odzyskaniu nie- 
podległości ruch ludowy rozpoczął się w Poznańskiem 
ne dobre. Od czerwca jesteśmy świadkami rozwoju 

„Zjednoczenia włościan*, pierwszej w Księstwie Poznań- 
Skien poiityeznej organizacyi chłopskiej. Szereg ludzi 
czynro, ladzi idej, między nimi pp. Idzi Matyśkie- 
Ba, 7 JU rempy w Ostrowskicm, p. Palacz z Kuźnicy 
Starej w Ostrzeszowskiem, p. Stetamisk z Lepartowie 
w Pleszowskiem, p. Sobiech z Czarkowa w Kościań- 
skiem, p. Piątek z Ostrzeszowskiego , Jurek 
z Ostrowskiego i pro. Michałkiewicz z Poznania, 
zabrali się energicznie do pracy, taj, że po 6 miesią- 
cach „Zjeduoczanie włościan” jest już silną naprawdę 
organizacyą, obejmującą kilkanaście powiatów, a przs- 
prowadzoną w sposi bardzo lobry, bo oparty na or- 
ganizacyi gmin i powiatów , opartą na opodatkowaniu 
się członków na cela stronnie twa. Organem „Zjadao- 
czenia włościan“ jest „Włościanin*, tygodnik, którego 
najwybitniejsze sily stanowią: pr. Michałkiewicz, 
ks Kabik, p. Idzi Świtała i p. Jurek. 

„Zjednocz” 'n'n włościan” wprowadziło u nas nową 
metodą, powy i majem zioniem. bardzo dobry system 
omawiania publicznego najważniejszych sprów polity- 
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Powie niejeden, przecież na stareść do szkuły azot i 
dzi? nie będę, a chłopaki lub dziewczęta nie chcą się | utzadzaniu 
ansiadowi |w których biorą udział delegaci gmin, mający za ob 


Naturalnie wszelką politykę musi się z takich! 


posłowie, urzeczywistnieniem tej idai, 


gospodarczych. Ta nowa metada polega nt p. 
kursów naukowo-politycznych, $ 
wiązek wiadomościami, zasiągniętemi na kursie, dzielić. i 
się z organizacyą gminną. Pierwszy taki kurs dwndnio 
wy odbył się w dniach 29130 grudnia 1919 w Ostro” 
wie. Na kurs ten zarząd Zjednoczenia włościan zapro- p 
sił prezydynm Kluba posłów ludowych w Ssjmie, któro 
wydelegowało w swojem imienia do Ostrowa posłów | 
Jawóba Bojkę i red. Józefa Rączkowskiego. 
Kurs rozpoczął się nabożeństwem w piękuyra ko 
ściele w Ostrowie. Podczas nabożeństwa uczestnicy ; | 
kursu odśpiewałi : „Boże, coś Polskę..*, poczem udal” 
isig do Domu katolickiego, gdzie w wielkiej sali rozpo 
częły się obrady. Wzięło w nich udział z górą 200 da- 
legatów z ostrowskiego i najbliższych powiatów. 
Zagajł p. Idzi Matyśkiewicz z Kropy, który 
Ina wstepie wezwał obecnych, aby przez powstanie od- 
i dali hołd pamięci tych, którzy przy odbieranin Wielko- § 
| polski z rąk niemieckich w dniu 27 grudnia 1918 roku $ 
polegli. Następnie w gorących słowach powitał posłów 4 
Bojkąi Rączkowskiego, oraz posła Wojciecha | 
Sikorę z Ostrowa, Zebrani powitali posłów trzykro- 
tnym okrzykiem : „Niech żyją“! Z kolei skreślił pro- 
gram tursa i WCZW: uł do poważnych narad. 
Pisrwszy referat „Nasze piśmiennictwo polityczne 
| ze szezególnem uwzględnieniem sprawy włościańskiej 
w naszej literaturze“ "wygłosił prof Michałkiawicz 
z Poznania. Był to treściwy obraz rozwoju myśli lado- 
wej w Polsce i jej przejawów w dziełach naszych naj- 
w) bitniejszych pisarzy. 
Referat „O ustrojn gminnym w Polsce“ wygłosił 
poseł Sikora. Frzedstawił on projekt organizacji 
gmin, wniesiony przez rząd do Sejma, porównał ge 
z istniejącym ustrojem we wszystkich d ielnicach, wy- 
tknął usterki i wezwał do oświadczenia sis, jakie zmia- gą 
ny w tym projekcie uważają zebrani za wskazane 
Rzeczony ten referat wywołał dłnższą dyskusyę. Zahie- 
rali w niej głos pp.: Cieślak, Szczot, Matyśkie- 
wicz, Franka, Piątek, Małecki i inal. Porusza 
no w sposób bardzo rzeczowy szereg zmian, jakieb; 
w rządowym projekcio ustroju gmianego wprowadzić 
należało. 
Następnie zabrał głos posał Rączkowski 
i w sposób przedmiotowy przedstawił działalność Sejmy 
Ustawodawczego, ra który to Sejm konserwatyści i go- 
cyaliści tyle rzucają obelg i oszczerstw. Poseł Rączkow. 
ski stwierdził, że Sejm Ustawodawczy, w którym ząsia- 
da większość chiopów, zdziałał bardzo wiele, wykazał 
ogromne zrozumienie potrzeb państwa i może się po- 
szczycić pierwszorzędnymi rezaltatami. Dość wspomnieć, 
że Sejm, a nie kto inny, stworzył armię polską, 
że Sejm przeprowadził sojusze z koalicyą, że 
Sejm uchwalił podwaliny nowego ustroju 
państwa, mianowicie reformę rolną, że Sajno | 
stworzył gruat do pięknego rozwoju oświa 
ty ludowej it. d Keferat nagrodzili zebrani gorą- 
cymi oklaskami 
Z kolei zabrał głos wicemarszałek Sejmn, posel 
Bojko. Zaznaczył, że z radzścią przybył do Ostrowa, 
do tego miasta, gdzie krzyżak więził długo kardynała ` 
Ledóchowskiego, z rażością, bo widzi, że w tym powie- 
cie zaczął się i coraz piekniej rozwija sią ruch Irdowy | 
w Poznańskiem. W barwnem przemówienia, przeplata. -< 
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Fuengerafieni, nierez bardzo dowcipnemi porównaniami |i p. Jurek wezwali jeszcze do organizacyi i do zebia- 
dl przykjadaiwi, przedstawił poseł Bojko dzieje ruchu la-inia składek na dar dla Piłsudskiego. 
(dowacn w Małopolsce od zaczątku, t. j. od roku 1894, Po zamknięciu obrad zebrani urządzili gorącą owa- 
kiedy się ne Lwowie odbył pierwszy ziazd ludowy, aż |cyę posłom Bojce i Rączkowskiemu, poczem po odśpie- 
po dai c=arnie, kiedy chłopi w Sejmie ustawodawczym | waniu: „Boże coś Polske“, rozjechali się do domów. 
niepudlsybj Polski tak poważną edgrywsją rolę, Prze- Tego rodzaju kurzy polityczao-naukowe są o wicla 
inów.eciu teo patryarchy Po'skiegy Stronuictwa Tmdo-|lepsza i baruziej celowe, niż pospoliie w Galicyi wiece, 
wego wesłuchali zokrani z niczwyk!iem zaluteregowa- | na których uczestnicy mało co się dowiadują poza tem, 
niem i usgrodzii ja burzitwziai uklaskami. lco sie mówi o krzywdach, która i tak każdemu sa znane. 
| Odsyiswaniem „Roty“ Konopnirkiej, zakończył się: Urządzanie tego rodzaju kursów powiatowych. w Mało» 
Ion piaryszy dzień kursu, polsce i Kongresówce nważam za bardzo wskazane. 
i Wi:vzór tego dola odbyla się na creśé posłów Wide, 
wspólna wieczerza w aióstauracyi hotelu „Wiktoria“. 
Pode as wieczerzy wniósł p. Palacz zdrowie wice- e n 
|marszałsa Bojki, Przemawiali pp: Bejko, Sikora Wyjazd na roboty wa Francji. 
tMetyssiewicz. Wsród miłej poyiwądki spędzili 5 
| zebrami «iiszo dwie godziny. Oå dnia 10 stycznia mają państyowe urzędy po- 
Dai dzień zjazdu rozpoczął via, mimo zimna, któ-|średnictwa pracy zapisywać wmężczyza do robót wa 
5 te doshe lali» do 21 stopni, przy udziale jeszcze większej | Francyi. Rodziny, kobiety i mężczyźni należący do Wop 
|liczby ucoosimików, niż dzień popczód. Na wstępie re-|ska i w larach pepisowych jechać nie mogą. Urzędy ta 
duuier , Wisścianina*, p. Turek, wygłosił referat p. t.:; znajdują się: w Krakowie (plac WW. Świętych L Ij 
| -luis* ».ośkack do innych stronnictw politycznych". | Oświęcimin, Żywcu, Nowym Sączu, Tainowie i Jaro- 
Z reies g tago wynikało, że Zjednoczenie wteścin: do- |sł=wiu, Nie trzeba sią zgłaszać osobiście, lecz zgłosi 
ptychczus stanowi orgarizacyę samodzielną, stojącą naj jhstowzie do najbliższej « wymienionych miejscowości; 
| bliżej stjonuictwa ludowego Piastowców. —- Reforat p. |trzeba podać wiek, stan rodziny, zawód i wiadomość, 
Jarka unzełnił p Michałkiewiez, przedztawie-|w jakim stosunku jest zgłaszający się do służby woj- 
paien uk:adu stronnictw na terenie sejmowym. Bardzo | skowej. — Osobna misya francuska zbada następnie 
|luterosacizych wyjaśnień o kształtowaniu się klubów iwszystkich zgłaszających się i, wybrawszy sobie odna, 
w Sejmie udziatił poseł Bojko, przypominając pierwsze |wiednie siły, zawiezie na miejsce. 
dnia po *ebroniu się Seima, voiy strenaictwa nerodowa- Płace tych robotników będa wynosić: dla niefa 
demukrety zu | konserwatywie uprawisły w Warsza- |chowych 7—12 franków, fachowych 12?—17 franków 
Wig niesr'ycusite japichłopstwo. |dzieunie. Z tego potrącać się będzie 5 franków dzienni 
Nsd w» foratem wywiązała się dłuższa dyskusya,j|na utrzymanie. Część oszczędności musi pracujący w?- 
w której zabierali głos pp: Andrzej Stefaniak z Te-|słać rodzinie. Miuisierstwo pracy zamierza tych ruba- 
nzrtowie dowry mówca, nawołtjąc do organiz:cyi, Jau|tników otoczyć sbecyuiną opickę przed wyzyskiem. 
jPalace z Koźniey Starej, który wystąjił przeciwko Ze względn, że za franka dostaje się cbecnie wil 
|w]rowaj zania przez konserwę nolilyki % Kólsk rolłni-| kamaście koron, waruusi są bardzo korzystne. 
|czych w Wieikovorsce i przeciwko Zjeduuczenin prodi- 
centów rumych, które pawstato nioduwao dla msawaci 6- 


i ego si; tuchu ledowsga i pel maską Cukier dią pszczół. 


t 


wania rozwjoje 
ckonou zng zmierza do politycznego opanowania wai 
Diekaw:-h szczegółów 0 producertach rolnych udzielili Ze wszystkich stron dochodzą nas skargi na eukior 
PD: Maiessi i Jézi Sikora. P. Piątek stwierdził jdła pszczół, jaki Towarzystwo rozdzieliło pomiędzy pazcze* 
że gefermxu rolna jest po myśli wszystkich|larzy. Skurgi to są słuszne, Jednakże nie wszyscy wiedzą, 
włościun w Wielkopolsce, zapytał tylko, dia- jak sią vtało, tym więc wyjaśniamy. 
tego w Galicyi wielka własnosć sprzedawała ziemię Quwarzystwo otrzymało przydział 300 cetnarów metr, 
żydum i oLcukrajowcom, a nie parealowała jej. WADE z cukrowni w Brześciu Rujawskiiai w Dobrem po 
śnień uńzielili posłowie Bojko i Rączkowski. pałowie, mia? to bpć cukier zanioczyszenony (amiotxi) Pa- 
Dsiaj wygłosił p. Michałkiewicz ietarab: |pieważ cakrn nie można było nigdzie dostać. a próbki, na- 
„o ustroju wewnętrznym Polski z awzęlędnanem | dostane przez te cukrownie, fachowcy pszezelarze uznali za 
szczególnie stanu włościańskiego*. Bardzo treściwie | cdpowiadnie, Towarzystwo za cukior teu zapłaciło i gprowa» 
przedst"wit prelegent dzieje chłopów w Polsce aż do|dziło ge do Krakowa. Okazało się, że cukrownia w Braeściu | 
ostatnich częsów. Wywiązała się zuów cżywiona dysku | dowtarozyła enkru blatege, zanieczysiczonsgo w odpo'risdniej | 
Bya, w „utórej zabierali głos pp: Węglarz z Krępy,|mwierwa. Cukrownia w Dobrem dostarczyła cekru z molassa, 
Matyskiewicz Cieślak i iani. Na zapytanie je |rapierem, drutem, ziutaią it. d Nia mająs magazynów, nie | 
dnego z obecnych o roli żydów w Połsee, odpowiedział | mogliśmy cukru przeglądnąć. lacs musiało stę go złożyć pro- | 
krótko, ole treściwie poseł Rączkowski. sto z wagonów w workach tak, jax przyszedŁ Towarzystwo. 
Przy końcu poseł Bojko wezwał zebranych Fo mogła nawet przypuszczać, by cakrownia sa tak drogie 
dalszej reboty, której zaczątki w Wielkopolsce są bardzo į pianłądza | wiadząc, na eo jest enkier przeznaczony, dostare, 
piękne. „Chłopi muszą pisać swoją bistoryę" —- oŚwiad- |czyła caly transport tak zły, lecz sądzono, że ponieważ były” 
saył poseł Bajko — a pisać ja tuoga przez orgamiawera |to zmiebki, zatom do kilka worków od spodu mogły się do- | 
i iu Yszystkich aii dla dobru paźstwa i swego | stać zaniccfyszezenia. Gdy nad dalej pazczełarza ciągie ta-4 
x r isiawal, aby im cukra natychmiast dostarczyć ! czekać 
p. Matyskiewicz!chcali, mówiąc, że gdy cukra zaraz nle otrzymają, to pa 
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wygina, Towarzystwo nia mogło cukru tego odesłać a po- 
mTutem, aby nia stać się przyczyną zniszczenia pasieczni- 
ctwa, musiało więc, chod a ciężkiem sercom, przysiąpić do 
rozdziału, tempardziej, że nie można było spodziawać eig 
grędko nadejscia iunega cukru, i że w dzisiejszych czarach 
$è tyiko jest pownom, 66 jest w magazynie. Rozdaieli uno | 
więo cnkier zupełnie sprawiedliwie. Każdy pawiaś dostał | 
równą część cukru lepszego | rowną gorszego. | 

Aby tioć w części wyrównać to — prosiło Towaray- 
atwo, aby misiastoratwo skarbu opuściło na tym cukrze poe 
datek, a'a dosiaio edmowną edpowiedź, stara się jednak 
o to w dalszym ciągu, a wtedy będzie mogło część, odpo» 
wiadającą podatkowi, wszystkim powracać, 

Sprawą tego złego cukru zajął się także (rząd walki 
6 lichwą, któremu Towarzystwo dostarczyło potrzebnych mar 
ieryałów i wdrożył Jocnodzenie przeciw cakruwni. 

Towarzystwo spodziewa się otrzymać jeszcze pewną 
flość debr:go białego eukru, który rozdzieli znown pomiędzy 
pszezelarzy, Nio jest to jednak rzeczą pewną, bo ministor- 
atwo aprowizacyi tensam cukier kilka Towarzystwem w ba- 
toyolsce ubiecaje, 

Pszczelarzo nasi nie powinuł mieć žalu do Towarzy- 
Btwa, gdyż mbito ono wszystko, co mogło, aby psźzczełarzam 
dosterezyć dovrego cukru, a za wyzysk cukrowni odpowia- 
| dać nie moża, Ujmie się ono za wszystkimi pazezelarzańi, 
| ktorzyby z powodu skarmienia tego cukru ponieśli jakąś 
, gzkodę. Wszyscy cl powinni zatem zgłosić Małonolskiema 

"Towarzystwu rolniczemu, jakie szkody pouieśli i zgłoszenie 
f to powinno zawierać potwierdzenie dwu świadków i nacze!- 
mika gminy, Towarzystwo s-xody te przedstawi ministoFsty7a ; 
aprowizacyi i będzie żądać Odszkodowania. 
(„Przewodnik Kótek rolniczych'.) 


Wezwania do Powiatowych i Gminnych Rad 
Ledge P, Ś,L. „Piasła”, 


Przeczekaiiawy dłuższy czas ua to, by > 
ponowie przyzwyczaili się do nowych czasów i reprhli: 
kubskich siszinków. Stwierdzamy, że się to juś gdzie- 
niegdzie Sta'o. 

Z różnych atron otrzymnie redakcya jndnak listy, 
tych wynika, że niekrór y panowie z miministrasyi 
—j za” nó% uatów tak sonio za Św. p. Asstipi głowy 
pozaciemcziaji, że im rok, niestety, nie wy starczył. Mu- 
zimy im te głowy objaśnić, a jażeli to okaże się nie- 

"możliwem, uwolnić nasz łud od nich. Ze złej tabakiecy 
wkt tabaki zażywać nie będzie. 

Powiatowe i Gminns Rady Ludowe niech nam 
matychniast doniosą o każdem nadażyciu urzędoweru, 
e niodbst ści i lenutwis organów rządowych, w wypła- 
dach, rekwizycy::b, dostawach i t. p. 

Krzywiy nikomu nis chcemy zrobić; każdą więc 
sprawę naisży naprzód dobrze zbadać i opatrzyć pod- 
pisem! zarząde Rady. 

Gd:ie jeszcze Rady Ludowej P. S. L. „Piasta“ nisma, 
niech to zrobią urzędy gminne. Postaramy sią chwasty 
Pyprnić. 
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Dobrze wy: NETA za uudanie wiadamości, co sie 
„2-7 Waejejeuizarmi sikio? leni, szeregowesm yioo 
«p. 2 comp, który zařiugl w roku 1914 w jesieni. — 
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y "Wilk, rafinerya, Borok, p. Jadlicze. 
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Potocki z Łańcuta AAAH 
natychmiastowa konieczność 
wprowadzenia reformy rolnejj 


Riedyśmy z=częli walke o reforme rolną, wrz 
szczały różaa „Karyerki* na wszelkie głosy i tony: Na 
rany boskie! wygłodzicie miasta! Żywi je przecież obsza 
dworski! Znaleźli się aczeni. którzy udowadniali czaru, 
na białem, że życie nasze zależy od Potockich, Luto 
mirskich, Hupków, Janeuszków i t d Bez nich iael 
nietkniętych (!) obszarów zginie miasto, zyinis bezrolny 
zyinie robotank, zginie urzędniu, 

Tak byle na wiosnę... Za „Koryerkiem* wrz 
szczał, kto mógł, na tych przeklętych ludowców, cj 
grób tanyru kopią. Bezkrytyczuy ttum powiaurzał za nim ję 
chłop mic nie produkuje, chłop nas zagłodzi. Utrzymać] 
obszary dwoiskiel 

Przyszła jesień.. „Knuryerek* znów wrzasnął, sli 
już na inną natę: Chłopie, daj zboża! nia wygładza 
tych, co na roli nie pracują! 

Poszło wojsko na wieś do chłopa i rekwiruje mt. 
ostatnie zapasy. Każdy do niepo rękę wyciaga i woła 
Cułopie! Dawaj! Chłop ostatnią swą krwabicę daj 
choć głód już na wsi grasuje—a co będzie na wiusnęt 

Więc wtedy, gdy szło o reforme rolni, chłop nia 
nie produkował, a teraz, giy kiszki w hraielach z 
=rały, on ma żywić? A gazioż obszary dwarskae? T 
owsżary, które mialy wszystwurein wyżywić? Gdzie kon 
tynzeaty Senguszków, Pnfockich i t. d? 

Potocki uriynat łańcucki, oświadczył, że mn zbożr 
wystaiczy zaledwie dia służby i persunalu (wypuszącegi 
4.626 ludzi!) 

Nie chcemy przypuszczać, żeby hrabia Puotock 
był paskarzeg.. Wolimy przypuszczać co iunego, mia 
uowicie fakt, że ordynacya łańcucka jest ob 
szarem biernym, która w gospodarczym b 
lansie kraju daje zero! Stąd płynie jeden wniosek 
Należy tę ordynacyę wziąść natychmiaś 
pod przymusowy z zarząd Í zacząć ją zara 
aa wiosnę parcelować. 

Chłop weźmie ziemię, obrohi ją i da kontyngen 
Drzewo, którę nie daje owocu, pow'nno być wif 
cięte i wrzacone w ogień! 
Podajemy to do wiadomości p. ministra Bardh: 
który z pewaością da rady naszym bezużytecznym di 
ogółu królewiętou i zajmie się gorliwie tymi „kurye 
kowgmi* żywicielami miast. 

A Wy WSZYSCY, którzyście się dali w czasie nasz 
walki o ziemię ocyganić pańskim najmitom, przekonaj 
¿ia sie, kto was żywi! 

Jest jeszcze sprawa druga, Nasze władze powi 
towo rekwirowały i rekwirują u chiona bezwzględa? 
aj zważając na jego tłumaczenia. Czy kierownietw 
arosfw, w których obszarze leżą dobra oriyzata Pot 
inie: wys'ały do folwarków na jego koszt batalis 
wojska? Oświadczamy, ża sprawę tę znamy dobrze i n 
suuścimy jej z oka I oświadczamy zaowi, id 
potrailiay postarać sis o to, aby praw 
insiawio “taio się zadość. Czasy, ki 
służył Forockiesit, winęty btznowrotuj 


h — 


„= 


Paskarz na kazaniu. 


Ksiądz proboszcz na kazaniu o litości gadał, 

I cnotę miłosierdzia nad inne przekładał. 

Mówił, śe tu biednemu dany Enbek wody 

Na cądzie ostatecznym nie ujdzie nagrody; 
Słysząc to łakomier-paskarz, począł kiwać głową, 
Tuk bvł bardzo przejęty kazania osnową, 

J myślał, jak on wielzą odbierze nagrodę, 

Gdy eo dzień w jego studni czerpie zawsze wodę 
Nie kubkiem, lecz konewką stara komornica, 

A nie za to nie daje, stara niewdzięcznica 
Czusem tylko służą.ej w domu co pomoże, 

A wybrała już w studni wedy całe morze, 
Ksiądz proboszez znowu dalej tak z ambony każe: 
Słuchajcie, nielitośni łakomcy pask:rzef 

Z was ani jeden zhawić się nie możel 

Jedna łza biedaka to przeważa morza, 

A wiele to biedasów łez na waszej duszy 
Których litość, uczncie higdy nie poruszy. 
Słysząc znowa łakon:iee tę proboszcza mowę, 
Zamiast pokiwać głową, poskrobał się w głowę. 


„kiezadówolonym* Co rozwagi, 


Zawsze byłem i jestem jednrm z tych ludzi, co 
to każuema w oczy prawdę powiedzą i nie patrzą na 
to, czy się to będzie podobać, czy nie. Nigdy ludziom 
nie schiebiałem i scłyebiać nie bedę, owszem, jeżeh tylko 
o dobro publiczne i dobro państwa chodzi — powiem 
nawet niejednemu gorzkie słowo prawdy — jeżeli tylko 
na te zasłuży. Tego słowa nia waham się powiedzieć 
i wielkiemu i małemu, jak to zresztą czytelnicy „Pia 
sta* przypomnieć subie mogą, 

Teraz chcę' ja powiedzieć tym wszystkim, co są 
zbyt niezadowoleni z byle czego. 

Wiem ja, że jeżeli ktoś cierpi krzywdę, trzeba ją 
napiętnować, a krzywdzącego ukarać. I mie o takich 
Sprawach chcę pisać, 

wojna obecna skończyła się katastrofą mocarstw 
centralnych i Rosyi. Na gruzach ich pow t ła Folska. 
I co się dzieja? 90 ludzi na sto natyclimia:t swraca się 
do tego państwa i krzyczy w niebogłusy: daj! Daj 
urzęduikowi wysoką rangę, daj chło,u odbudowę, daj 
roboinikowi mało pracy a dużo płacy, daj wdowie za- 
pomogę, bo ma dzieci, kolejarzowi lekką służbę, księ- 
dzu wy:szą pensyę, dziedzica ochraniaj, wszystkim na- 
| raz buduj drogi, koleje, dawaj ubranie, soli, nafty, chle- 
ba, mięsa, cukru, podatku nie podwyższaj, ale każdemu 
daj coś do ręki, bo inaczej będę niezadowolony, będę 
kiął, narzekał, żałował Austryi, Prus i Rosyi, wyzywał 
rząd, Sejm, starostów, burmistrzów, wójtów. Trzeba pa- 
miętać zawsze, ze ludzia żyją na ziemiach polskich tacy 
sami, jak przed wojna: dobizy i źli; twierdzą, ;żeżmy 
się jeszcze przez czas wojuy popsuli. Zrobi ktoś komuś 
krzywdę, to zaraz: „Polska wiana! Taka sprawiedliwość 
w Pulsce!* Chce się człowiekowi krzyczeć na cała gur- 
dio: „Rozuma! roznmu i jeszcze raz roznmu!* 

Jest Źle, bieda wśród ludzi panuje; niejednemu 
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gtrach swą wartość, że upadło rolnictwo i przemysi, 26 
nia mamy surowców, ani żaduych materyałów — pry- 
tem raz jeszcze; kto winieu? Czy Polska? Czy bę'zie 
ktoś taki, któryby potwierdził? Byłby to człowiek aibo 
głupi, albo kłamca ostatniego rzedn i łotr. 

| Wszystko to zrobity dawne, zaborcze rzady. Pol- 
i ska, t. j. rząd i Sejm, to wszystko dopiero odbudawuj3, 
Dom spali się za godzinę i prędzej, a niech vo ktoś za 
tę godziną odbuduje! Zuajdźrie mi takrgo majstra, 
a nisktórzy chcą, żebyśmy posłowie, t. j. Sejm, odludo= 
wali Polskę w parę miesięcy, choć na zniszczenie pra- 
cowali Madziarzy, Prusacy, Niemcy, Czesi, Moskale — 
i Bóg wie kto — przez pięć lat. 

Przeklina niejeden i wyrzeka na wojskową służbą, 
a niei den ojciec czy matka pomstuje, że syn na woj- 
nie jeszcze — a czy zdaje sobie z tego znowu Bprawę, 
poco ten syn tam siedzi? Czy tak rząd i Sean zezwa- 
lają nu woinę dla przyjemności? A może dla dekacze: 
nia swym wyborcom? Gdybyśmy teraz na granicach nia 
mieli swego wojska dla obrony, toby tu do nas wlazł 
| bolszewik, Prusak lub Czech dia rabunku. Teraz nawet 
biedak zje co nieco choć raz na dzień, a za rządów tych 
nowych panów wycięgnałby z pewnością nogi. žy wy, 
n'ozadowojeni, wiecie, że. cały szereg wsi w Rosył po- 
kopał sobie rowy i otoczył się drutem, a mieszkańcy 
duiem i nocą cznwają, by się bromić przed napadami 
band czerwonej wwardyi? Czy wy wiecie, ilu robotuików 
ginie tam dziencie z głodu na ulicach? Narzesamy, że 
mało nafty, cukru i t. p. — a czy wiecie, Że tem tez? 
zupełnie niema? Na to synowie wasi służą mzy woj- 
sku, żeby obronić was, wasze dymy, wasze ząsieki, T8- 
sze w eprze, by obionić wasze żony i córki przed npeń- 
stwowieniem, co jest równoznaczna z.. francuską cho- 
roba, na którą tam wszystko choruje. 

Na szczęście są i tacy, co wiedzą o tem, że wy- 
braii posłów, którym ufają; że ci posłowie siedzą w War- 
szawie i obradują tam nad tem, jak Polskę 
odbndować, że to oni tam rzeczywiście ro 
bią; wiedzą, że ten S:jm i rząd nie mogą dać szCżę- 
ścia i dobrobytu ani za rok, ani za dwa, 28 tam w Sej- 
mie każia pariya o tem myśli, z wyjątkiem paru mąci- 
wodów. Ci roznmni ludzie żądajy ed rząda i Sejmu 
pracy, porządka i chleba; żądają zaoezpieczesia jednostki, 
i całości, Czy oni muszą już być ze wszystkiego zado- 
woleni? Owszem, ich obowiązkiem jest tępić zło, napra- 
wiać, co się da naprawić, krytykować; to jest pużąe 
daną To jest obuwiązki:m dobrego Polaka 
ı prawdziwego. Ale wzkrzykiwać bezmyślnie tylko 
i psuć to, co inni dobrego robią, jest cechą Polaką 
złego. Ten powinieu wyemigrować bodaj do Austryi, 
której tak Żałuje, a tam z pewiością skurczony tutaj 
vrzach przyschnąłby ma do kręgosłupa. Winą tego głów- 
nie jast brak uśwtadomierią i oświaty, sprawiający, 26 
ludzie często widzą tylko koniec nosa. / 

Korzystają też z tego i różni politycy; gadać takim, 
że n. p. kuleje nie fuukcynnują, bo niema wozów koles 
jowych, a na budowę fabryki czasu trzeba, że trzebą 
podnieść rolnictwo, a będzie żywuość, że trzeba kraj 
uprzemysłowić, a będzie praca it. d. — to próżny trnd; 
zakrzyczą cię i zawrzeszcza, że to program m:e na dziś, 
zresztą to ich mało obchodzi; są nawet partye niby wio 


l g cłoda i nętz; życie zbrzydło, ale pyiam: kto winien?;śc ańskie, co tym krzykaczom bezmyśluym sekundnją 
Kto wiuien tema, żs kraj zniszczony, że tyle kalos zo-j(cioć sami mają brzuchy pełne — o t jakt, p. p. Sra 
/ stało, że kraj wyrabowany ze wszystkiego, że pieniądz! pińszczycy, część Thugutowceów : choć sam Staviński niecę 
. 


cp Za 
ochłódł, to różna Berki, Krasiecy, Teppery (ten też gło- 
dny, prawda Palikowianie?) wykrzykoją na różne głosy. 
że źle i źle, dając do zrozumienia, coby to było, gdyby 
oni z grzędy na płot wyleźli. 

Ta Polska jest jednak dobrą i serdeczną matką 
nawet dla wyrodnych swych synów, bo w dawasej Au- 
stryi za niektóre gadaniny kryminał czekał Z krzykiam 
na Polską trzeba zaczekać parę lat, gdy usuniemy łapo 
wnictwo i paskarstwo, uprzątiiemy bandytów, damy lud- 
neści pracę, chleb i obleczenie, wprowadzimy ładi kar- 
ność, przygotujemy potrzebne urzęda, wprowadzimy zupeł- 
nie w życie reformą rolną, zaczniemy na dobre odbn- 
dowę, będziomy mieć granice państwowe, a zwłaszcza, 
kiedy już zapomnimy o wojnie. Teraz ni: jedno niedo- 
maga, my siaramy się biedzie zaradzić, ale i Salomon 
g próżncg» nie naleje. Musimy jednak i wyborcom swoim 


powiedzieć: Dobrej woli, życzliwości dla współbraci, 
serdeczności, oraz miłości bliźniego trochę więcej —- 
współpracy wszystkich dla wielkiego celu, t. j. budowy 


silnej i potężnej Ojczyzny, w której wszystkim będzie 
dobrze. 

Nad wszystkiem sią trzeba zastanawiać; nie trzeba | 
wierzyć zawsze tym, którzy schłebiają ludziom i mówią 
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siem zagranicą, I wziąć za nie dobre pieniądzo. Sprzedająś 
je, musieli mieć zysk, bo inaczej nio kupowaliby, a że mieli 
zyski, te świadczą e tem ci, którzy na handlu jajami zre: 
bili miliony, pekupowałi kamienice i ziemię, a jest ich dosyć 
a nas, | 

A trzeba wiedzieć, żośmy przed wojną mieli jaj za 
80 milionów koron, to nie bagztela, więe było na czem za” 
robić! 

Czyli dobrze sprzedaje ten, kto sprzadaje w wielkich 
miastach w kraju lub zagranicą, Osy może pojedynczy goe 
spodarz lub gospodyni wysłać kopo, czy dwie kopy j$ 
zagranicę? Chyba nie, bo kupey zagraniczni potrzebują nemn 
łych wagonów jaj świeżych dobrze zapakowanycb. 

Otóż w tym hurtownym handlu m wielkiemi miastami 
w kraju i zegranicą wyręczają pojedynczych członków Spółki 
które od nich jaja kupują I dziełą się z nimi zyskami, 

Co ta za zyski dotąd dała Spólka — powie niejee 
den; ed 10 koron udziała 80 halerzy na rok i kilka kyrou 
premii na rok, to i co to znaczył 

Jeżeli ktoś dał na udział nie 10 koron, lecz tysiąe 
n. p. to dostał nie 80 halerzy, ala A) koron, a gdyby dał 
10 tysiący koron, to miałby 800 koron, a przecież 89/, mie 
daje dziś żadna kaza. ani żaden bank. ak samo, gdyby 


to, co im przyjemce, bo trucizna słodka, a lekarstwo Spółce sprzedali ludzie nio 10, ale 100 wagonów jaj, pre 


każde prawie jest gorzkie. 
ludowców. 
Jan Babicz, poseł 


3 , r 
fGo nam ze Spólek hodowców, 


drobiu?! 


Tyle pod rozwagę Braci jmia nie wynosiłaby kilkadziesiąt lalermy, ezy kilka koron, 


ale kilkadziesiąt lab kilkasat, To nie od Spółki, tylko od 
członków zależy, od ich liczby, ilości udziałow i ilości do 
starczanych jaj. 

Jeżeli kto w ogrodzie zasadzi jedno drzewko, to nā- 
przód musi ja długo pielegnować, zanim mu ‘coś urodzł, 
a jeśli zacznie rodzić, to z jednego drzewka nie zbierze 
tyle, żeby sam miał dosyć i jesazze mu zostało. Na to musi 
stworzyć cały sad; z jednego drzewa nie będzie opału dla 
wszystkich, na to musi być las. Tak samo jest 1 ze Spół 


Foco nam sprzedawać jaja Spółcć, kiedy mi żyd więcej 
— Ozyby żjd dał więcej, gdyby Spetld 


Od 1317 r. zakłada się w każdym pawierie byłej | kami. 
Galicyi, a obecnej: OPO Spółki hodowsów drobin, któ- 
rych dożzd jest AB 


mu ta 5 po wsiach swoja oddziały, 
nich Btoją wybrani przez członków delegaci, których obo- 
wiązkiem jest pilnowania, by zbieracza iaj, również przem! 


daje? — mówią inni 


na czeło | | nia było? Czyby dał tyle nawet, ile Spółka daje, gdyby nie 


lona? Przecioż onby wolał taniej kapić, a drożej spracdać, 
bo to jego interes. Czy tedy Spółka, dając mniej od wa 


członków wybrani, płacili takie ceny, jakie wyznacza Spółka | nie daje więcej niżby żyd dał, gdyby go Spółka do teş 


1 woaili jaja tylko do Spółki. Ci delegaci gą równocześnie 
człoukami Kody nadzerczej, uchwałają ceny, nagrody m czy- 
ktych zysków, jedne słowem, wraz a dyrekcyą Spółki go- 
spodarzą jej majątkiem, 

Na walsem zgromadzenia, któro się odbywa conajmniej | 
ras no, rox, radzą wszyscy członkowie, jaki dać proceat od 
adziałów, co zrobić z zyskami i t. d. 

Wasyatki ia PE złączyły się w jeden Związek, który 
się nazywa „dajo“, a siedzibą jego jest Kraków. Ten Zwią- | 


nie zmuszała przez to, że także jaja kuonja” Więc Spe!k 
s} konieczne, żeby utrzymać należyte ceny, by Żyd niə kar 
pował JA po 10 halerzy u chłopa, a nie sprzedawał icb 
w mieścia yo 20 halersy, a zagranicą po koronie. 

Ta okoliczność niech nia przeraża mieszczan, ść Eo 
to oni jaja drożej płacą, be kiedy Żydzi jajami hawaiowaij 
młał je Wiedoń i Berlin, a w micdria albo ich nie były 
slho były zgniłki. Spółka zaś swoim członkom z mia 
może dać nawot zo stratą jaja, jekeji wszyscy przystą 


zek bierze od Spółek towar, szuka dla niego miejsca zbytu, |do Spółki, bo wpłacone przez nich udziały i handol z Muj 
stara się o korzystne ceny, zakłada nowe Spółki, pomaga |granicą pokryje jej te straty, czego żyd nie robił, bo chci 


ałabsz;in, ma względem nich teskis obowiązki, jakie ojciec 


wzęlęden: dzieci. 
Taki jos: ustrój, tak są Spółki hodowców drobiu urzą- | 
dzone. 


jprzedać! 
Otóż ci, którzy tak mówią, są w błędzie. 
" a sprzodać dobrze — te różnica. Panowie, u nas wszystkich 
jaj nie zjadają, więe wszystkich nie kupią, żydki wółą co- 
bulę, bo tańsza, z jożeli kupowali dotąd wszystkie jaja, to 
Bo to. by je sprzedać czeńciowo w kraiu. a orsedowazyat: 


Co tam z tych Spółek — mówią niektórzy? Jak są jaja, |za jeden rok. Na kim? — na chłopach, jeśsii dadzą s 
to kupi je i pan, i żyd, i nie trza „ne te Spółki, żeby je!wsziąć na wyższe ceny. I tak za nierozsądok kilkunastu 


Sprzedać, |Żyd nigdy nie był i nie będzie dobrodziejem: 


| 


zarobić jaknajwięcej! 
PDlacrege żydzi jeszcze drożej płacą? Osi wiedsą, żę 


| jožali im się uda przez etravą nawet kilku milienów zniwaczy 
Spółki, to potem przez obniżenie cen, odbiją sobie te strat, 


ludzi w gminach będą tracić wszyscy przez sšeregi a 

I jeszcze dlaczego mogą Żydzi drożej płacić? Rozme 
temi sawindlami zdobywają a6l, świece, naftę, zapałki, k 
ich kosztują stosunkowo nie wiele, a kupując za te to 
jeja, bierą wysokie ceny, wskutek czego choć niby 


t 


f 


<a sm 


drogo płacą, wypadają im one bardzo tanio. Togo Spółki 
nie mogą zrobić, bo to nieuczciwe. Jeżeli uda im się zdo- 
„być dla członków trochę towarów, to odstępują go prawie 
bez zysku, a za jaja płacą nstauawiane ceny. To chyba 
zrozumia każdy, ża jeżeli żyd dał mu za jajo 1 koronę, 
a za pudełko zarałek wziął od niego 60 hałerzy zamiast 
20 halerzy, czyli 46 balerzy więcej, to za jajo dał mu 
40 haler:r mniej, czyli nie 1 koroną, ale 60 halerzy, choć 
Spólka wtedy płaciła, n. p. 80 halsrzy, czyli 20 halerzy 
więcej, miż żyd. A jsżeli ktoś powio, że mawiał tak zrobić, 
bo nie misi zapałex, to olpowiem na to, że byłby je miał 
po 20 halerzy ze Składnicy czy Kółka rolniczago, gdyby 
ich nie chciał brać od żyde, bo żyd by ich nie kupował na 
interes, gdyby nikt nie cheiał z nim robić tego interesu, 
a wtedy mopiauy jo zdobyć Składnica i Kółko rolnicze, czy 
Spółka hodewco.r drobiu. To samo odnosi sią de innych 
towarów. 

Nie można więc wymagać od Svółok na razie więcoj 
niż one mogą zrobić. A jeżeli się chca, by dawały więcoj 
korzyści, powinień kuśdy przystępować na członka, wkładać 
jak największe udziały, bo Spółki dają największy Dio ont 
1 wssystkie jaja, których nio potrzebuje, sprzedawać 5 
bo im więcej ich będzie, 
większa ayski, tem większe będą korzyści członków. 

å W, Wilk. 


ud żąda jedności! 
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Jaz oygłąca biten teraźniejsze? 

W przeszłej pogadanee pisałem wam, Że w następ: 
nych numerach będę opowiadał o tem, co widziałam na 
wojnie. Ale żeby należycie zrozumieć moje wrażenia z wojny, 
dzisiejszą pogadankę poświęcę opisowi, jak wygląda Litwa 
teraźniejcza. Wojna obacna poczyniła wielkie miany w tak- 
tyca współczesnej, Od stu z górą lat uważano, ża pie hola, 
jazda i artylerya są to najważniejsze rodzaja broni, Od 
czasów jełuak Napoleona artylerya bierze górę. Każdy pra- 
wia bój rozpoczyna się dzisiaj ogniam artyleryjskim. I dla- 
tego słusznie nezwano artyleryą „królową pól“. 

Kiedy wódz kreśli plam większej bitwy, wzywa de 
siebie naczelnika artyłaryi i djo mn zapytania: 

„lla trzeba czasu i artyiaryi, Tama | 
dzeja ma być artylerya oraz ile trzeba rBetsk tysięcy po- 
cisków artyleryjskich, eby wykonać nakreślony plan?“ 

Naczelnik artyloryi wzywa swoich podwładnych, a cł 
szczegółowo i matematycznie to wszystko wyliczają, Arty- 
leryę dzielą na kilka grup: jednę grupę przeznaczają do 


jakiego ror 


Spółce; |walki z piochotą, czyli do burzenia okopów, korytarzy komu- 
tem będą większe zyski, a im | nikacyjnęch i drutów kolczastych, do czego najwiącej sią 
l nadaja grauaty typu francuskiego. 


To są granaty, napsi 
niene nicamiurnie silay materyą wybuchową i tak zzebione, 
Że granat, uderzając o ziemię, podskakuje na 1-3 stos 
i wybucha, rezpryskując się na znaczną ilość większych lub 
raniejszych czerepów rozmaitogo xształtu. Bilina materva 
wybnchowa nadzja czerepom granata tak wielką prędkość, 


Zebrani dnia 30 grodnia 1919 r. na wiecu sprawo-|Ż6 tuą cne druty kolezuste, niby nożyczmi, Dosyć dszładnia 


zdawczym vesia Jana Małupg mieszkańcy wsi Micha- 
łowice i okuiicznych wyrażają swoją zgodą na pro-| 
gram większuści se)mowej i Oueenago rzgdu, 


Można wyliczyć, ile trzeba 


takich pocisków do zniesienia 
| zagród d.usianych pewnej szerokości i długoścj. 
Druga grupa artyleryi przeznaczona jest do walki 


Zebrani oświadczaj: ą sie przeciyko projektowanemu z artyleryą nieprzyjacielską. Trzecia grupa stoi w pogoto- 


rozłamowi wspólnego Klubu posłów P. S. L, jako szko- 

dliwemu dia ludu 1 Polski, i 

posłowi Janowi białopie. 
Przewodniczący A. Bednarczyk, 


B LJ a 
skioj niewoli w 


Szanowna Redakcyol 

Około 
lazło się aż tu, w Afryce. Pracnieny ciężko w wicikiej 
sa wedi ZA krajem i swułmi, Myślimy ciągle o zmar-, 
twychwstałej Polssa i choć u Was może bieda, lecieli- 
byśmy shad na skrzydłach, gdybyśmy mogli. 


jak nujrychtej uzyskał. 
Brak nam tu książek polskich i naszego ukocha- 
uego „Piasta“. Prosimy o nie Szanowną Redakcyę. 


Pozdrawiam stąd serdecznie i-deiskam moją drogą 


wyrażają swoje zanfanie 


bitwy czasem trwają po kilka tzgoduł, 
| jà e 


30 Połaków, z byłej armii zaborczej, zna- 


Czekamy, 
żeby sią rząd nami jak najprędzej zajął i "odesłanie nas 


wiu, aby natychmiast ruszyć naprzód, gdy wyniknie tege 
potrzeba. 

Czwarta gropa ma za zadanie walczyć z 

Zalożnio od warunków i różnych okciicznosei moż8 
być grup artylery! mnioj lub więcej. Przygotowania do więiszej 
gis konieczna 
są wywiady, do których nżywane są BAraoloty, balony na 

uwięzi i szpiedzy. Sumoloty drobizzgnwo fotografują teren 
nieprzyjacielski na znacznej przestrzeni, Przy pomocy foti: 
grafii kreśli sio plan stanowiska przeciwnika x wielką uwas . 
Na planie oznacza się okopy czołowe i zapasowa, ilość i od- 
łegłość jednych od drugich, ilość drutów kole zastych | sze- 
rokość ieh, korytarze komuuikacyjne, stanowiska artylezyi, 
dregi, rzeki i mosty. Słowem, na planie kreśli się wszystko, 
co może mieć znaczenie pray posuwaniu sią naprzód, 

Bój rozpoezynu artylerya. Gly zburzy jaś dostatecznie 
okopy, zniesie zagrody druciane, zawali korytarza komunika- 
cyjne i nadszarpise moralne siły nieprzyjaciela, wtedy pie- 
chota rusza do atakn, aby zakońcayć pracę zrtyleryi, która 


gamo!otami. 


|jednsk nie próżnuje, lecz przenosi ogień na tyły wroga, 


matką, swoją siostrą Reginę Cebule I szwagra z dziećmi, | Zeny pewstraymać rezerwy i nie dopuścić do przeciwataku. 


m” wszystkich znajomy ch, krewnych i przyjaciół 
Jakób Łaciak 


P. of W. Nr 76. 9. 46, 
Madry, Kairo, Egypt. 


> 


u spraw zagranicznych. 


Ponieważ Łaciak nie napisał, skąd pocii dzi, my stanowiska 


P.R. — Polecamy sprawę tych 30 jeńców minister- 


Jazda stoi- niedaleko w pogotowiu, aby w każdej chwili 
rzucić się do walki na pomoc piechocie. Zwykłe jazda za 
puszcza się jak najdalej na tyły nioprzyjaciela i tam niszczy 
lub zabiera do niewoli parki artyleryjskie i tabory. 

W czasie boju unoszą się w powietrzu samoloty, Kw 
aypują wroga bombami, strzelają s kulomiotów, wskazujy 
artylerzi nieprzyjacielskiej i podają lane 


inąd nio wiemy, prosimy, aby, jeżeli ktoś zaa jego wskazówki. 


kę, dał jej znać, ża syn jej żyje. 


Przed samą piechotą biegną małe oddziały grenadye- 
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rów, którzy nożycami tną druty kolczaste i granatami ręcz- 
nymi sas: pują wrega w okopach. Z pierwszymi łańcuchami 
piechoty idą wywiadowcy artyleryi i, strzelając rakietami 
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cić wolę obcych handlarzy i robili tylko to, co im z gá- 
ry obcy żywioł kazał wyrabiać; dlatego też dzisiaj nie 
możemy powiedzieć sobie, że mamy własny polski przae 


x pistelstów specyalnych, kierują w ten sposób ogniem |mysł koszykarski, bo to, co się wyrabia u Bas, w ten- 
awojej baieryi, Od tego wszystkiego powstaje huk, trzask, |sam sposób wyrabiają w Czechach, na Morawach 
fym i kura tak straszny, že ezasem nic nie widać zupełnie,ji w Niemczech. 

Tak wyglądał bój współczesny do 1918 roku. Do ts- Polacy koszykarze powinni dążyć co tego, by wy- 
kieh bojów i walk byli przyzwyczajeni żołnierze. Ale nagle tworzyć u sebie w kraja czysto polski, rodzimy prze» 
w bitwach lipcowych, w 1918 rokn, Francuzi i Anglicy mys} koszykarski, t. z. wyroby nagce wiuny się różnić 
Bastosowali nowy sposób walki, nigdzie dotąd nie używany: od narzuconych nam form obcokrajowych, a tworzyć 
bez ognia artyleryjskiego do ataku rnszyły czołgi (wozy winniśmy towar, który od pierwszego wejrzenia będzie 


pancerne czyli tanki), za którymi w pewnej odległości szła 
piechota. Czołgi ruszyły do bojn bardzo rano, gdy jeazcze 


gęsta mgła pokrywała pole walsi. Z,awisko było pełne grozy | 
dotąd niewidzianej: s poraanej mgły wyunrzały się olbrzy-. 


mie cielska czołgów, które, sycząc i warcząc, niby straszne 
« potwory bajeczne, perły naprzód, żartując z gradu kal ka- 
rabinowych, drutów kol zastych i głębokich okopów. Kule 
tarabinowe i kulomietowe na dalazej przestrzeni odskaknją | 
sd czołgów, jak groch od feianv, zagrody druciane pękają 
przed nimi, jak słabe pajęczyny, okopy zaś szerokości 
1—2 kroki nie stanowią przeszkody, bo czołgi mierzą do; 
14 kroków długości, 
potwory ruszały naprzód, przekraczały druty kolczaste, sta- 
wały wzdh.ż okopów i rozpuczynałty pracę: zahuczała artylerya, 
satrajkutały kulomioty, bo taką tylko broń mają ezołgi, Gdy 
łozpoczęły bój czołgi, wtedy dopiero potężna artylerya za- 
ipiewała swoją piosenkę poranną, W powietrzu krążyły setki 
samołotów, zdsypnjąc nieprzyjaciela gradem ołowin i żelaza. 

Niemsy byli zaskoczeni tak niesjodziewanem zjawi- 
lem | wskutek tego w nocy 20 zę 1918 r. cofnęli się 
na wschód, Ten nowy spusób walki zastoscewał naczelny 
wólz wujek koalicyjnych na śe zachodnim, generał 
Fosz, który za ten bój otrzymał najwyższą uagrodę — tytuł 
marszałka Francyl. 

Czołgi, czyli wozy pancerne, są to ogromne samo- 
chady opancerzone, biegnące bez kół, przy pomocy pasów, 
które zęnami chwytają za ziemię i posnwają olbrzymie ciel- | 
sko czul.a, Wóz ten biegnie do 9 wiorst w godzinie po. 
szosie i do 6 wiorst po polu zacranew. 

Jedyną bronią przeciwko czołgom jest artylerya, nl- 
szcząca je przy pomocy granatów. Jedyną przeszkodą dla 
czołga są roxy, kopane przez nieprzyjacieł na przypuszczal- 
nej drodze, po której mają się toczyć czołgi, 

Wewnątrz czołga siedzą: 1 oficer i 3—5 żołnierzy. 
Każdy czoły jest jeduą armatą lub dwoma kulemietami. 
Siedzieć w czołgach jest bardzo niewygodnie, bo, pędząe 
po kamieniach, rowach i pniach, podrzucają swoich pasaże- 
gów bez miłosierdziz, 

Pułk. Adolf Małyszko, poseł na Sejm. 


Bo polskich koszykarzy i wikliniarzy, 
* Przemysł koszykarski należał w Voisce do najbar- 


sie) zaniedbanego przemys!n, nie tros:czono się zupełnie ' 
o jego rozwój, m:mo, że ma bardzo szerokie podstawy , 


50 rozwoju, gdiż ma kolosalny nadmiar surowca t. j.| 


wikliny, którą przed wojaą różni handlarze wj wozili 
Za granicę, a tam dopiero wyrabiano w wieikich fabry- 
kach koszykarskich najrozmaitsze prześliczne wyroby, 
£a które też sowicie kazano sobie płacić. 

Polscy hos ykarze tezprószeni w kraju widocznie 
pie doceniaii swego interesu gdyż pozwolili sobie narsūs 


miał cechy swojskie. 

Ciężkiego tego zadania podjął się „Krajowy 
Związek koszykarzy w Krakowie“, (ulica 
Gołębia, 14), który też rozpoczął swą działalność od 
tego, że najpierw stara się skapić około Związka jak- 
największą ilość pierwszorzęduych pracowuików-koszy= 
,karzy zawodowych, których zadaniem będzie właśnie 
nadawać wyrobom koszykarskim cechą polskości, 

Sprawa to nie łatwa i wymagająca dłuższego czasu 
oraz zroznmienia rzeczy u pracowników rozrzucunych 
w różnych okolicach naszego kraja, którzy też winni 


W,nurzywszy się z gęstej mgły, te | się w tej sprawia odnieść do Krajowego Związku ko- 


szykarzy w Krakowie, skąd otrzymają wyczerpujące 
wyjaśnienia, 

| Ksżdy z koszykarzy polskich, który zdoła zrobić 
ljakiś przedmiot orygiualny, winien porozumieć się z dy- 
rekcyą Krajowego Zwiazku koszy: arzy, gdyż im wcze» 
jśniej zbożne dzieło rozpoczniemy, tem lepej dła prze- 
„mysłu kcszykarskiego, a zwłaszcza dła tych koszykarzy, 
którzy przystąnią do Zwiazku, bo in Związek koszyka- 
rzy będzie siluiejszy, tem też więcej na tem skorzystają 
jego członkowie, a następnie i nasza ojczyzna. 

Bracia koszykarze! Dzisiaj żyjewy w czasach, że 
wszystko, co żyje, oryanizuje się io tem dobize wiecie, 
zatem zadaniem każdego z was jest nietylko samema 
i przystąpić na członka do Kraiowego Związku koszyka- 
 PZy, lecz zachęcić także dziesięciu innych koszykarzy, 
| swych znajomych, do wpisania się na członka, 

Związek zapewnie wam dostawę potrzebnych mą- 
teryarów i wikliny oraz zakupua waszych wyrobów, 
które dotąd sprzedawaliście rozmaitym haundłarzom, a ch 
towar wasz wysyłali za granicę i tuczyli waszych 
wrogów. 

Związek zaś zakupiony oJ was towar rozsprzeda 
w kraju; dlatego też polski koszykarzu zwróć się ze 
swemi potrzebami do Związzu, jako tej polskiej insty« 
tucyi, której głównem zadaniem jest wskrzeszenia pole 
skiego przemysłu koszykarskiego. 

Krajowy Związek koszykarzy znajduje się w Kra- 
kowie, przy ulicy Gołębiej I. 14. Ma ou własne praco- 
wnie i magazyny, dostarcza wszelkich materyałów, nas 
rzędzi i maszyn; u ziela; fachowych porad. 

bwa gospodarstwa w Lipinkach, p. Gorlice: jonno 
7 morgów, nowy dom, stodoła i piwicaj drugie 4 morgi, 
nowy dom, grunt dobry, przy gościńcu, obydwa tony 
ropne z 6%, zaraz do Sprzed: inia. Wiadomość: Wojciec 
Wójcik, p. Lipinki via Biecz, 2—2 


in rok 1929 
wyszły z druku 4 ka sk iarze „tWepubiizi kudowej*, 
Cena egzemplarza 6 M za egzemplarz oroszurowany. Kae 
lemdasrz n: a Wi, 5 KK, większy 12 K. Odsprze: 
dawcy owzensją znaczny rabat, Kalendarze te, odznacza 
jące siłę dob sta wa treścią, zdebią liczne, udatno ilustrae a 


Zamówienia załatwia odwrotnie, 0 ile zapas starczy y 
dawnictwo » Republikie; Cieszyn. ulica Prutką, a 
y 
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Zawada, w Ropczyckiem, Dzięki naszemu kierewni- 
kowi ozkołv, p. Markiewiczowi, zostało założone w naszej 
guinie Kółko młodzieży, które w czasie świąt nraądziło 
„Jasełka“, mimo wielkich tradności matervalnych, przy du- 
żem zuiuteresowaniu miejscowej pabliczuości. Praedsiawienie 
dobrze wypadzo, doched cały pizeanaczony został na badowę 
własnej sceny. P. Markiewieowi i nauczycielce, p. S. Skis- 
dzieniównis, oraz nauczycielowi, p. Grabowskiema, za ich 
bezinteresowną pracę i pemoe tą drogą składamy podzięke- 
wanie. Młodzież a Zawady. 


Harta w Brzozowskiem. Dnia 30 listepada odbyło się 
u nas zyromadzenie w sali Kółka rolniczego. Na zgroina- 
dzenie przybyło kilkaset osób tax mężczyzn jak i kobiet. 

Zagal? Antoni Nowak, przewodniczącym wybrane na- 
czelnika gminy Błońskiogo, sekretarzem Antoniego Nowaka, 
W krótkiem przemówienia wyżej wymienionych, który go- 
rącemi słowami zachęcali zgromadzonych do organizacył 
P. 5. L., przystąpiono do wyborów Rady ludowej gminnej. 

Jednogłośnie wybrano przewodniczącym Józefa Kocaja, 
zastępcą Andrzeja Nowaka, sekretarzem Jana Drewiiasa, 
gkarbnikiem Auteniego Sieranta. Na ezłonków wpisało sią 
110 oseb, które zaraz złożyły wk adkę. Następnie omawisno 
ważnicjsae sprawy gminne z nadzieją w Sercu, iż do No- 
wego Roka nie braknie ani w jednej wiosce pow. brzozow- 
skiego Rudy ludowej pod sztandarami „Piasta“, 

Poadrawism wszystkich ludowców 1 lndowczynie na- 
szego powiata, 

Józef Koraj, przew. Rsdy ladowej P, S. L. w Harcie. 


Pząsna Polska w Lwowskien. W duiu 26 grudnia 
1919 r. odbył się w sali szioy w Rzęśnie Polskiej o!lbrzy- 
mi wiee przy wspó ndzialje włościan tutejszych oraa % oko- 
licznych wsi. Sala była szecolnie wy: ełniona. Na wiecu tym 
zaprotestowano przeciw prow zorynm, jakie Rada pięciu nam 
narucila. Wiec, który rozpoczął się o godzinie 3, zagaił 
tutejszy właścianin, pan Stanisław Peszko. Wybrano prze- 
wodnicząrego w osobie pane Winudysława Kemińskiego. 

Sekretara, p. Maryan Giiwa odczytał dokinrscyą Ko- 
mitetu obrony narodowej, która po zabrania podpisów ma 
być odesłana naczelnikawi państwa, Sejmowi i Radzie pę* 
cin. Pan dr Majewski wykazał w swej przemowie całą ohy- 
dę narzuconego nam traktatu, który chca ziemię, która już 
za Mieszka I. do Polski należała, nam wydrzeć. 

Pan Stanisław Feszko zaanaczył, że lnd wiejski, któ- 
ry tej ziemi bronił, nie wyrzeknie się nizdy i nie zaw»ka 
ię przed niesem. 

Następnie nchwalońo następującą rezolncyę: 

„Wysoka Rado pięcini My, obywatele Rzoczypospoli- 
tej polskiej i odwieczni mieszkańcy Rzęsny Polskiej, w zie- 
mi czerwieńskiej, zakładamy protest przeciw traktatowi, cza- 
sowo tylko odlającemu ziemię czerwieńską w zarząd Rze- 
czypozpolitej nojsiiaj. 

Natomiast żądamy zwrócenia nam naszych praw za- 
kyestycnowanych przez Radę pięcia do ziemi czerwieńskiej, 
jako składowej eżęści naszej 6j£żyżNYy, Rzeczypospolitej pol- 
skiej. W przeciwnym wypsdku jesteśmy zdecydowani i ślu- 
bujemy raczej w gruzy zamienić naszą ści-lejszą ojczyznę, 
ziemię czerwicńską, e oderwać ją od Rzeczy: ospolitej pol- 
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traktata i natychmiast odwołał z Paryża niezdolnych dyplo= 
matów*. RE 

Pustynia, w Ropczyckiem. W gminie naszej widzimy 
już skutki rzncanych haseł tutejszego pensyonowanege ko- 
ivjarza Szydlika. 

Pan ten zaraz po rozpadnięcin się monarchii zajął się 
gorąco wyborami do Rad gminnych a potem do Sejmu, po- 
,Stawiony nawet na liście kandydatów socyalistycznych. Y 
jwszystkich zgromadzenizcb przodwyburczych wygłaszał, „v 
nikt nie potrzebuje się krępować dotycbczasawemi ustawami 
mogze wszystko zrobić dowolnie. I tak popchnął możn nae 
wet ludzi niewinnych przy wyborach do Rady gminnej de 
zbrodni gwałtu publicznego, za co jako oskarżeni. b;dą od- 
powiadać przed sądem obwodowym. Najlepsi zać jego sansz- 
niey i popleeznicy w gminie, nie krępając się, jas wygła- 
szeł, dotycheznsowemi urtawami, zaczęli napzdać i rabować, 
aż musiano dla nich zrobić miejnce w kryminale, Teras 
znown bezrsłnym powładał: idźsie do gospodaray po zboże, 
a oni wam dać muszą. gospodarzom zań głosząc niesumien- 
ność nrzędników, ndowadn.ał, że nie powinni kontyngentu 
| oddawać. I co się etało: przyszło wojsko, które trzeba było 
| utrzymać i kontyngent oddać. Tym to sposobem wprowadza 
jednych i dragich w błąd, co leży w jego programie. Cóż 
wam bezrolnym, będącym na służbie folwarcznej, wyrobił za 
pobrane po kiskadziesiąt koron, pieniądze, prawda, że nie — 
no — als pieniądze przaepadły. 

Otóż, zamiest pomyśleć o ezemś dobrem, to wszystke 
potępia, rzuczjąc obelgi w „Prawie Lulu* na lndzi zupeł- 
nie niewinnych a chętnych do pracy dla dobra ogółn. 

Kochani bracia chłopi i bezrolni, przestańcie wreszcie 
wierzyć takim pijawkom, które ssą z was soki żywutne 
i rozpassją się na waszej skórze. Olpędzujcłe takich ludzi 
od siebie jak zarazę, bo ci wprowadzają was tylko czczemi 
obiecankumi w nieszczęście, starając się wytworzyć niena- 
wiść jednych przeciwko drugim, na czem im zależy. 

Sknpiajcie się ta, w swojem P. S. L. „Piasta“, gdzie 
jest wasza siła i potęga a wszystke pójdzie pom+ślnie, 
Piasżowiec. 
Bracia Ludowcy 


Brodtheim, w Nadwórniańskiam. 
m rod znaku „Piasta*, 

Poraz pierwszy zsbieram głos w tej naszej gazetce 
„Piast“. Chcę wam podać do wiadomości, że i my tu na 
krasach wschodnich najbardsioj wysuniętych i zniszczonych 

i tej enmrovejskiej pożodze wojennej, nie darmujemy, ale 
chwytamy Się organizacji, i tą najlopszą organizacyą dla 
nas chłopów. jest stronnictwo „Piast* i nussa ludowa ga- 
zetka. U ras w powiecis Nadwórna stosunki gą bardzo smg- 
tne, brak jedności, jednej myśli, choć stare przysłowie po- 
wiada: „w jedności siia“. Życia politycznego prawie że 
n nas niema i nikt nie wie co ten wyraz „polityka“ ozna- 
cza. Poziom oświaty jest bardzo niski a to z powoda braku 
odpowiedniej ilości szkól, o które u nas trndno przed woj: 
ną było. Bo á. p. Anstrya nie bardzo była rada, gdy my 
się chcieli więcej neey i dowiadywać o swojej matce Pol- 
isce, Jednst lud tutejszy, choć znakany tą wojenną tułacae 
ką, bo niektóre rodziny masiaiy sznkać schronienia aś 
w Czechach lub zachodniej Galievi. Obecnie powróciwszy, 
|choć niema spokajnego dachu nad głową, garnie się de 
lobwiaty i skapin się w organizaczi, W dnia 7 gradnia 
11919 r. przy udziale 50 członków założyliśmy Kółko rolni: 
w skład 


skiej nie dopuścimy i to ślibowanie przekasijąc naszym no- cze i sgklep Kółka, do którego wybrano zarząd, 
kołenios, wzywamy. cały naród olavi, by naa nie opuści, którego weazli; przew.: Guzek Jen, zast. przew.i Babiara 
wzywamy rząd Rzeczypospolitej polsziej i Sejm usta "odezw , Piotr, sekretarz: Czajka Wład: staw, skarbnik: Jurczak Bro- 
szy, by za żadną cenę nie podpisał tak dla nas zabójczęgo | nisław; xa% do Komisyi rewizyjnej: Wawrzyniec Mazury 


-, 


s 
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szydło z worka. Kto pozwała na to? Czy aby to nie wy- 
gląda na pasek, I czy zechce się komu o tem pomyśleć, 
czy opłaci sig budowniczemu kłopatać budową, gdy za sam 
materyał przedwojenny wartości ongiś 15—20 tysięcy kor. 
bierze 75.000 koron na czysto, Chłop patrzy, widzi i mówi: 
Panowie » miasta tak robi4*, 

Rzecz sama za siebie mówi. Słów więcej szkoda. Więc 
wołam: Ojsowie ludu, posłowie szanowni, „wyńcie rozumy 
wszystkich mowarzyazoň polskich w Jarosławiu, prządziła|ji głowy nasze* — pomóżcie, nie dajcie ginąć rozpalonemu 
w dniu 28 gradnia b. r. w sali „Sokoła“ wiee, celem za-|ognisku oświaty, wy, „którzy o dobru pospolitem radzicie”, 


Pettner Stanislaw, Kubik Andrzej. Jest nadzieja, że Kóik ZEE 
protestowania przeciw zamlarowi oderwania ziom wsclod-| Wołam do posłów tej ziemi, wołam o pomoc; woła wieś 


będzie się dobrze rozwijać, 

Gmina nasza skarży się na tutejszą pocztę, która nie 
funkcyonuje jak należy — a przecież polska gazeta i wia- 
łomości z naszej Rzeczypospolitej są tu ogromnie pożądane, 
Jądzimy, że p. pocztmistrzyni w Św. Józefie wglądnie w to. 

Br. Jurczak, Ha. Czajka. 

Jarozław. Rada opiekuńcza powiatowa, imieniem 


niej Małopolski od prastaroj macierzy. Kilka tysięcy uczest- | nisazczęsna bezradna, opuszczona, zdumiona tem dziwnem 
ników ze wszystkich sfer, urzędów i stowarzyszeń — bezj walaniem się w ruinę szkoły. 
względu na przynależność partyjną —— wysluchawszy w po- Wołam: Gdzie Rada szkolna krajowa? Kto pozwala 
ważnym nastroju płomiennej pizomowy p. Krzysztofowicza | majątek robić na tem, co miało służyć szkole 1 oświacie, 
z0 Lwowa, wśród entuzysstycznych osrzyków uckwaliło|WW cóż sią obróci trod gminy, gdziaż praca padzicje sią, 
przedłożone rozolucye, które następnie wysłano do komitotn | włożona w to dzisio? Ileż będzie trzeba zapłacić niediugo 
polskiego w Paryżu, do naczelnika państwa, marszałka Sejmu, |za taki materyał i trud zwieziania go z odległej stacyi ko- 
ministerstwa spraw zagranicanych, a także do ambasady |lejowej po niesłychanej upadłoj drodze? Czy jest kto, koxo 
angielskiej, amerykańskiej, francuskiej i włoskiej w War-ita sprawa zaboli, kto pomyśli, žo tak być nie może i nie 
nzawie. powinno? Więe -— ratujcie, zjawcie się tu indzia dobrej 
Na skutek wezwania prelegenta do tworzenia Pogo-| woli, przyjmie wos lud wsi, jak wybawicioli. Z własnyci 
towia obrony nerodowej, zaraz po wiecn iałodziaż począła |szsobów wrócę podróź nawst Iiga klasą, tylko ratujcia. Nio 
zgłaszać e „0 szeregów, a uczestnicy złożyli ua obronęjo mnie idzie zalsto -— ba niə tracą ani zyszam ns tem — 
kresów 1.227 k.ron 40 kalerzy, tylko dmaza boli, tylko watyd w biaiy dzień przed sutaioniom 
Po wieza udano się w mauifestacyjaym pochodzie. narodowem. Więc do „obmyślaczy dobra pospolitego“ woiam; 
przed komendę placu, gdzie oczekiwał już p. pukiownik, | ratujcie! Stefan Mucha, kierownik szkoiy. 
Nostadt, z ofcersmi załogi, by przyjąć wyrazy kołdn dla i 
bohaterskiej armii, która bagnetem ryje g granice Holki S Ż powiatu oświęcimskiego. 
Po gorących przemówieniach p. Krzysztofowicza i pułkownika 
Nostadrta wżneszono okrzyki na cześć wojska, naczeluiza Ciężkie chwila przechodził powiat w ostatnich tygi- 
państwa i zmartwychwstałaj Ojczyzny. dniach, Pułożsnio aprowizzcyjue powiatu było tego rodzaju, 
Po edśpiowarnia „Jeszcze Polska“ rozwiązał się pochód. |że ludności biednej mąki prawie nie wydawano. O cukrze 
Urcezysta manifestacya pozostawiła gięboką wiarę|i innych artykułach spożywczych nie było ani mowy. Po 
w słuszność sprawy naszej, udowodniła, że naród — jeżeli|3-ch miesiącach przydzielono tatejszemu powiatowi 50 q 
zajdzie potrzuba zwartą rnszy ławą i nie pozwoli sobie wy-, melasy, co wypadio dla ludności wiejskiej po 5 i 6 dkg na 
drzeć ani skrawka swej ziemi, przesiąkłoj bolatereką krwią | głowę. Z kowtyngenzu ludność wiejsua, mimo ża powiat jest 


„Orląt“. biedny, a kięska nieurodzaju i wslowy dały się bardzo ade 


Bachowice, w Zatorstiem. Uprzejmie proszę o rychłe |czać, odstawia juź $/g przypisanego zdoża. 1 obszaiinhý 
poruszenie sprawy, którą poniżej przedstawiam. Może jezzeze |zatedwis cos 2-ch odstawiło cały konctyngem, a kilka po 
znajdzie się ratunek, a znaleźć się, sądzę, powinion. Idzie troszę. Reszta, nauczona za czasów aasiryackich do upra- 
mi e szkołę w Bachowicach, ziemi zatorskiej, wiania paska, nis oddała ani ziarna. A co już chyba na 
Tmdzie rozumni, ludzie dobrej woli, ludzie wsi życziiwi, | kpiny zakrawa, to faxt, że dyrekrya dóbr Zsier (urabiną 
wy wszyscy, k'órzy powołani jesteście, o dobro wsi i ludu | Potocza) wykasaia na piśmia, ġo jej do posrycin własnego 
się troszczyć, walam do was o pomo, o raiuusk, Słuesajcie | zapatrzeyowawia potrzela jeszcze ens 150 q zbożu, więc cd- 
i ratujci»! |dać nie nio może, Tak to spałniają olowijzek wobec pañ- 
z W gminie tutejszej zaczęto w 1914 r. budowaćjstwa te filary dawnych cesurzy, a „Nuryarck Krakuwexi“ 
szkoły. Wojna budowę przerwała, kMateryał leży pięć lat. |tezo nie napiętnaje. (Potockiego ma ruszyć nie wolno!) Na- 
Szkoła stara, rudera piwnicana, ciasna. 350 dziatwy zdolnej, | turałnie, że powiatowa komisya aprowizacyjna odrzuciła to 
bujny kwiat narodu, ezska na wakoły. Czeka ludność. Władza | pismo bez dyszasyi i poleciła sżarcstwu przy pomocy woj- 
obiecywały snbwencre. Pełno o tem mowy w gazstach,|sta wydobyć przypisaiy kontyngent. Tą samą dregą lą 
zwiaszcza ludowych. Lud adamiony słucha i czeka. Gmina | inni obszarnicy, jak n. p. z Rajska. Mimo jadnsk najwięk- 
złożyła w ubiegłym roku 15.000 korou dodatkowe, by bu-jnzej oszeząinońci i skrupałatności w ściąganiu kontyngadtku, 
dowę można było dalej prowadzić. Wszystko dar.pa, wszystko | powiat potrafi wyżywić sią sam najwyżoj da tujca ar ania. 
utyka, subweneyi raądowej niema. Peityeyo, prośby, podunia | Z tego powoda czyniono cnergiczie starania w ministeryumy 
daremne. W oksposyturze budowianej w Krakowie powie- |aby powiat nass wzięło w aprowizacye. Na to otraymalismy 
dziano, gdy na wezwanie poprowadziiom chłopską deputaerę: odpowiedź a iministeryam aprowizacyi, żo powiatu nie bę- 
pPocoście waryaty przyszły, Rada szkolna krajowa T EA sprowisowało, ale 4 rafineryo nafty, które są 
wała, okręgowa zwarjowała, p. radca Niesiołowski zwatjo-jw Oświęcimiu. (Skąd. ministarywm dowiedziało sią 
wal“ — (autentycznel). Ni stąd ni zowąd przyjeżdża przed- |o 4-ch rafinsryach, których w Oświ,cimiu nie brio i zdaje 
Biębioreca budowlany i bez żadnego wykazania tis gminie isig nigdy nie bęizia — niewiadomo) Spodziewamy gig e- 
i Radzio szkołnej miəjseowej bndowę roabiera. Dertraktuje| dnak, że genoralny delegat, dr Gałecki, kićremiu #prawg 
© sprzedaż materyałn i dobija targu: za 100.000 cagieł| przedstawiono, sprawę tę po myśli powiata załatwi. 
łałących tu od 1914 r. bierze 75.000 koron. Tu wychodzi Swojego czasu pisał „Kuryorek*, pismo bardaę ¢ 
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„dą Inbiące, że niektóre kopalnie wydają węgiel rolnikom |są wszędzie zamknięte, « ludzie wycinają ostaixi drzew koło 
kulkć za artykuły żywnościowe. Tymczasem my tu w poe, domu i niemi palą. Uchwalono w tej sprawie wysłać memo- 


bliżu kopalń może bardziej biednjemy bez opału, niź wło- |rzał do naszych posłów. 


ścianie z tych okolic, gdzie kopalni niema. Żadna kopalnia 


nie wyda rolnikom węgla, jeżeli nie przywiszie dla kopalni | stojący, a obeznie zaniedbany przemysł tkacki. 


Uchwalono odnowić w powiecie tak świetnie nżogdyś 
W tym eelu 


O kg żyta lub owsa, lub 100 kg ziemniaków. Bez tej| postanowiono zaprosić na najbliższe posiedzenie dyrektorów 
ioczty nikt węgla nie dostanie. A ile jest takich ; Ligi pom. przemysłowej p. Olszewskiego, i „Luie“ p. Pelczar- 


biednych. którzy własnej rodziny wyżywić nie mogą, a nie, 
żeby jeszcze mogli poczty dawać, Ci są w położeniu bez 
wyjścia. Inspektorat węglowy nie przydziela bowiem węgli 
na wsie, a jeżeli przydzieli, to po to tylko, by złożyć pie- 
niądze, a po jakich 4-ch miesiącach donosi, że przydział 
jest już skreślony. Wtedy trzeba się pięknie prosić o zwrot 
pieniędzy. Gdy w rokn 1918 gmina Przeciszów zapłaciła 
w inspeztoracie węgiel, a następnie udała się deputacya tej! 
gminy z prośbą o szybką wysyłkę, p. dyrektor (nazwiska 
zapomniałem) odpowiedział doputacyi, że „na wsi węgla nie 
potrzeba, bo maie przecie płoty“. Zaznaczam, ża jest to 
gmina o 4.000 ludności, ale bardzo biedna. W tej sprawie 
swracamy się do czcigodnych posłów ludowych, by sprawą 
tą się zajęli. 

A jeszcze jedna bolączka trapi mieszkańców powiatu. 

Jak wiudomo, władza wojskowe zajęły po młynsch 
zapasy mąki i zboża. Pokrzalo sią, Żo zarządzenie to jest 
bezprawno. Jednak w wielu miejscowościach wojskowość 
zboża zabrała i do dziś dnia, mimo pisania i proszenia | 
sprawa stoi na martwym punkcie. A sprawa to bardzo 


ważna, dotznęła bowiem tych największych biedaków, co to! 
za drogi grosz gdzieś dzierżawił mórg pola, by bodaj część, 


zapotrzebowania swej rodziny pokryć z własnych zapasów! 


Z tego powodu rozgoryczenia wielkie, bo ostaini z takim 


nakładem pracy zapracowany kawałek chleba prawie od ust 
oderwano tym biedakom. Zwracamy się z tą sprawą do 
generalnego delegata, by sprawę tę załatwić radykainie 
i szybko, by ludności bardziej nie rozgoryczać. Państwo. 
mnsi zwrócić bezprawnie zabrany chleb tym, 
którzy go nie mają! i 
W tych dniaeh odbęlzie się nionstytnowanie 
rządu powiatowego kółek rolujiczych. Zainteresowanie, jakie 


ta sprawa w szerokich kolach włościańskich obndaits, duje 
nam nadzieją, że zostanie wybrany taki zarząd, któr, by 
w organizacyę Kółek tchnął prawdziwe życie. Ustępujący ; 


zarząd Bpał snem sprawiedliwego. Nie wiem, czy od był , 
przez czas swero istnienia chóć perę posiadzsń, 

Ruch organizacyjny 1 to ye io że tylko 
posłowie stronnictwa P. Ś. IQ „Piast“ zastąpnią godnia in-| 
te.egy luda włościańskiego, skuņicją pod sztandarem stroa- 
nietwa coraz to szersze masy, tak, iż jest nadzieją, że po- 
wiat nasz zajmie w Bzeregach organi 
mu miejsca, Władysław Boruch, 

przewodniczący powiatowej Rady lndowaj. | 


Z Wielickiego. 


'O o AE tkacki, — Zantiań drzew owocowysh—wierg- 
P Wybory do Rad gniinnych. — Mizerya odzieżowo- 
me tytoniowe aprowizacyjna. — Nieco o konsumach 

i Kóckach.) 
Dnia 3 u. m. odbyło się w Wieliczce trzecie z rzędu 
siedzenie pow. Rady ludowej. Zajmowano się głównie apro- 
Wizacyg powiatu i brakiem opałn. Wszyscy zebrani, a głów- 
alo pp.: prof. Młynek, Brożyna, dr Roupportowa, Osóchoweki, 


r Śllowik i Piernik, gkarżyli sią na wprost katastrofalny brak 


egla i drzewa, wskutek czego szkoły w naszym powiecie : 


za- | i 


zncyi ladowej należne | 
|wną, odzieżową, tytoniową i żyw: naściową, 


skiego, aby wygłosili odpowiednie referaty, Podobno Liga 
pomocy przemysłowej posiada na składzie gotowe warsztaty 
tkackie, które łatwo przenieść i nruchamić można, W nio- 
długim czasie będziemy mieć domowe płótno, o ilə tylko 
dobre chęci potrafimy zamienić w czyn, a ien czyn byłby 
w tym wypadku konieczny. 

Od roku 1903 istnieje w Wieliczce zakład sadowni- 
czo-ogrodniczy „Piast“. Zakład został założony za pieniądze 
| powiatu, na 20-sta mergowyr obszarze, Aa miał na celu 
| szerz é wóró: włościan zamiłowanie do sadownictwa, zakłsm. 
danie wzorowych sadów, osandzanie dróg drzewkami owocu 
wemi i t. p. Żaden z włościan nie korzystał jednak dotych- 
czas z owego zakładu, drogi obsadza sią dalej wierzbami, 
ale za to drzewka, własność powiain, idą na okoliczne 
targi i jarmarki i tam bywają po wysokich cenach sprze- 
„dawano, Cóż na p. marszałek Winter? Czy nio byłoby 
¿może lepiej roztoczyć.jakęś ossiekę nad tym zakładem? 

Wybory do Rad gminuych zostały prawie wezęądzie 

przeprowadzone. Z wyjątkiem parn blisko Wieliczzi położo- 
nych gmin, wsządzie zwyciężyli lndowey. Wprawdzie jakiś 
czorwony Klimuś cieszy się w „Prawie Landa”, że wójtem 
został, als niech się nacieszy, że to iuo jemu tak się rdało, 
gdzieindziej, jak w Grabiu, Bodzanowie, Przebieczani it. d., 
nadto w południowej części rowiatn wszędzó: zwseiężyli lu- 
dower, a socyaliści — pomirao wgitacyi — gponiesli klęskę. 
Zaznaczyć trzeba z oburzeniem, że niektirzy wójtowie rą- 
„dziby dalej nrzędować, chociaż ich wola ludu zmiatła z urzędu 
(Do takich należą przeważnie ci, co to na wojnie umieli 
[swojo własne zboże przed rek twizycyą ochraniać i po paskar- 
skich cenach sprzedawać, ale za to biedukom potrafili za- 
bierać ostatnią garść zboża. Tacy powinni się własnego 
cienia wstydzić, a nie wnosić rekursów i dalej znęcać się 
pad Intra, Wstyd takim wójtem! 
j trarzny n nas brak węgla i drzewa na opał. Insvek: 
torat węgiowy w Krakowie, na którego czele stoi p. Za- 
chuta, stale wielicki powiat krzywdzi pod względem pray- 
+działn wegla. Niedawno n. p. przesnaczono dia powiatu 20 
wagonów, atoli z 20 wagoców 15 dostaio miasto, 1 wagon 
dr a 2 wagony neasi „neutralni“, zaś 2 wagouy „wsi 
kiy“, czyli poszły na passk, a chłnpi na wsi dostali figę 
Tak się dba o lud wiejsk:! 

Opróez mizeryi węglowej mamy jeszcza mizoryę drze- 
Socyalisyytzaa 
konsumy otrzymają przeważaie darmochy, aby mniej robili, 


na 


Í chłopi w Kółkach nie, albo bardzo mafo. Coś ł w wielickiej 
fskładuicy nie wszysiko w porządku, 
| mało rutgnowanej słażby, 6 jeszcze muiej towarów. 


ma wielo dyrektorów, 
Jeżeli 
ześ towary gą, to znowu nia dla wszystkich Kółek są prze- 
znaczna, Kółka z południowej części a. stale siq 
skarżą, że nie dostają należnych im przydziałów. To samo 
z tytoniem. Mieszkańcy miast otrzymują najmniej po jednej 
paczce tytoniu i kilkanaście papierosów missięcznie, wsie 
dostają po kilka paczek na Kilkaset mieszisńców! Ale pas- 
karstwo za to kwitnie na wielką skalę, aź miło! Kiedy się 
ta nędza żywnościowa, odzieżowa, opałowa i tytoniowa sko% 
czy? Maciek, 


U 
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Odpowiedzi Redakcyi. 
Wojciech Jązyk z pod Zakiiczyna: Co do wy- 

jazdu do Francyi, dajemy w dzisiejszym numerze nowe 
wyjaśnienie. Kuliendafza swojego nie wydajemy; w »Pia- 
ścies są ogłoszone kalendarze, drukowane na Slasku, więc 
po nie napisać. Listownie nie możemy odpowiedzieć, bo nie 
podai pan swego adresu —Jan Nowak w Górce: Zwró- 
cić się z tem do referenta rolniczego przy Starostwie. — 
Franc. Prostak w Femczysku: Procentu należy zażą- 
dać w tej iustytucyt, gdzie się pieniądze dawalo. Co da po- 
Biów, to nipay na pewne nie możemy oznajnić, kiedy się 
z nimi widzieć można. Najlepiej pisać do Warszawy 
wprost. — Sam Mercowski w khiówiuce: Można, 
Goczałowa w Szczygiuwie i dóze? Gondek w Pa- 
leśnicy: O kołowrotki zwrócić się do dyrekcyi »Lnu:, 
Kraków, ulica Szewska. — Józef Kuś w Ligocie: »Pia- 
stas wysyła się regularnie, kioś go widać kradnie po dro- 
dze. Co do ustąpienia p. Paderewskiego, to pisuliśmy 
obszerniej w »Piuście+ o jego upadku. O stosnakach tium- 
teiszyci, korespondencye chetnie drukujemy prosimy 
więc o przysłanie. — ki lomens Buriot w BE 


Mzuepionnikiu 
Strzyżowshkine: Wystarczy: Redakcya »Fiastas w Brako- 
wie. — dw. C. w ii 


iówce: Dziekujemy za słowa nzninia. 
Z listu zrobimy użyte. — e. kósrawi Nie wiemy na- 
ewne, czy takie podręczniki s3; 


ą; proszę się zwrócić do 
sięgarni Geberhnera I Ski w Krukowię a ona już, jeżeli 


pzy o 
SAS 


mozliwe, wyszuk% — tfukisław tzsutłą W rsSdzie 
ekim; Trzeba pepita tam wpro jak bylo ogł 


ai 
w 


w »Fiaście:. My REN 


mamy. — Ant: 


WY «i 
razie nie me wie: niej, — ełpo dośiiw 
Rusin w Przew ma Zgiosić się z tem do posła 
Skrzypka we Świiczy. — Ñi. W LUBGiOWIE: 


| (6 ZACEC 
p. BRUS 


listownie. — Moiad.a. 
zevi Kursów hand! 
a Floryańska; on 


Odpiszemy panu 
czu: Napisać do dyre 
towicza w Krakowie 
Sujenie, — WW. un 
dzo zm uiany. 

wa. kucą pini per 
Żnią; © wiemy Z. 
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aziała powie (Co 
yny GU tego, Żchy nie 


i my nie jesi 


jęduak zauważyła pani, że my tylko 
odpowiud:nty ra zaczepk:? Widzimy w pani usolę o wy- 
robiewu bryt.cziem, więc niech się pasi nad tem zasta- 
nowi. Wurótwe otizyma paal list od redii a w SU 
projgktu uj orgonizacyi ubezpicezeń. Aa ca Wua słowa — 
mękriuuy. — sam bossa: Nam nie guvdrito o Ob. aug 
y tvile ppwasie brzprawnej 1 niedozwoło- 
adzeć W. W Horarios ji To, CO 


v*dą; b. posel Bomba 
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dzen'a za obrońcę »biednych i uefśnionyche. Zresztą szzod 
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w Gświeciaśu: Zapytać dyrokeyę ;olieyi we Lwowie. — 


SA 


pi ueczrerdinain*ts, Rzecz bardzo ciskawa, gle druku nie 
możemy zacząć, nie mając calości. Prosimy o przysianie. — 
sózel Sułiowsii w Limanowej: Moglivyśmy panu to 
ulat tié, ale z warunkiem, że: 1) musielibyśmy mieć książki 
w Krakowie, 2) zdziby się pan zupełnie na nasze zdania. — 
Franc. Sewiło w Jodiowmikas: Takiego pozwolenia 
uzyskać nie bedzie można; obecnie rząd to tlko znosił, — 
Ewa Uruszkowska w Zarzecza: prawami temi zajęli 


się już posłowie. — Pytajicy Z is. 63.3 Dostać się mo- 
žna, ale ie wszystkie niiejsca rzędowe są marnie płatne, 


Szkoła inwalidów znajduje się w krakowie, niica Smaieńst. 
Kiedy tan rocznik będzie powołany — niewiadomo. Roz- 
kazów it. p. rzeczy nie można prenumerować, ani kupo- 
wać. Go do inał.eństwa, to irzeba się zapytać w urzędzi 
arafialnym, bo musicheyśmy znać Wszystsie okoliczności, 
uwalidztwo nie jfst przeszkodą— „Płastawiec wiry. 
bowie: Nie podpisanych listów nie amieazeran Ofe 
civeh Mizero ( „Km Pawiik w Boja iesz 
mo na coś zonoiś, to | owszem; damy znać, — 


Kanach w ki 
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iegonlcacn: Nie rozumiemy dobrze, o co 
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chodzi; nie wiemy, co to za subwensya, bo Kółka rolnioze | 
nie dawaly takich subwencyi. — „mm Racie czyt Wiis. 
czyrach: Z təmi papierami trzeba zaczekać; Pocztowa 
Kasa Oszczędności ich nie przyjnne— Rasośniey w Złote | 
zej: Teraz nie wo!no jeszcze, ale posłowie bedą się starać I 
Żądanie słuszne, może z wiosną się urzeczywistnić. „Przy | 
ślijcie nam swoje adresy. — Rada L dowa gminna | 
w Kobyins Widzimy, żeście się dzielnie uwinęli; dostse 
niecie wkrótce pouczenie w sprawach, o które pytagie. — 
wzyseżmiie A, Pat  erczysie: Zdaje się nam, że jest 
cha wyczerpana; napisać do ksiegurni Gebethnera i Ski 
w Krakowie. — Piotr Czachor w Ost owne Tusz. 
O te wypłaty, żeby były prędko zaspokojone, starają siq 
posłowie; w drugiej sprawie postaramy się, żeby było lee 
piej. — Adam Miseł:ki w brościenku Nizme.sż Pro 
szę o dokładny adres, to listownie damy znać; pewne rze- 
czy lepiej pisać w liście, — Czytelnik „Piasta w Li 
manowej: W Małopolsce takiej fabryki niema. — Stanie 
siaw bkiwała w Katcucies Dajemy wawie wyjasnie: 
nie. — „an Froroi w Uiesnicy: Przysiańo rzeczywi: 
e wedinz kursu Śmiesznie waicyo; jak ta sprawa będzie 
już zabotwiona, ogłosimy w gazetce, cv ijek robić. —Fzczes 
pan KMzdry w błuczami: Ci sie zpłoszsć nie mogą; kas 
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leauarza swugo nie mamy. — Micha rówaaszł w Eys 
woiyrzmeuja: Dontze; napiszemy, ki wya soci ba 


w Zmozewapzyła: Terzz o wiadomości stenitąd niema się 
co i kusić. W każdym razie zapamiętuny sobie, jeżeli bę 
dzie możliwe, dumy znać. — Aabtoisson KLR w Wpada 
trzeba iśś do kantoru wymiany; wie qszuKitń, Prze 
SIL) GU WIO 
dre: si pan mis 
Mamy; tych pakunków cą lysięce, Wree to tax prędko mię 

je My somi oczekrjomy i cierpliwie to czekanie znosi- 
my. — Ki z w Wiamsułe: Sprawę tę trzeba oddać 
zupeinie aAdwoxatowi; myśmy słyszej już o to; kradziezy 
i nie wiemy też, co o tem myśleć... — Pi miinor trzy 
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z Onmifelm uri Koina kupić: bez onawy. - Dwa 
BI w Padkewnye ena się o to | raiu — 


zwał cumiączymi. — Bair Hik i 
zbierze i da nam znać, a my je 


żydki rolsz na tem wielce iniere 

kowa w iyezysie: Zdaje się, że tuk; pro 

ćw Puiseiej Kasie Poźye waj (da, j 
eraki E P Ta 


wa, wadiusz 
rgo z nejieprzych prawników, jest Wii 
ni» złożył pan jako depozyt, keez j 
towania; pan wiedział, że oxi ich trzym 
za w kurs, boby przecież inaczej na procent dla pana 
Z druriej strony oxi się zebowiązałi swymi 
podpisami. Bezatronnie sądz:th, panby mia! słuszność, ale 
oni taż się beig bronić. Majieviej załatwić sprawę ugedo 
wo. Jak ta będzie niemożliwe, trzeba iść do sądu. — Czym 
efnis z Cssołasa: Jeżeli ktoś rzucił na nowcgo wójta 
oszczerstwo i z tego powodu Ric zatwierdza Starostwo, jezo 
wyboru, to należy oszczercę zaskaczyć | pzzeprowad ió dw 
wód prawdy. — ta isierg m Gafrowa Gai Ta sprawa 
jeszcze jednak ostatecznie nie załutwiona. Zwrócić się da 
posła Kiernisa — „Aleksander W. w Górce: Nie 
umieścimy, bo rie podpisane. Trzeba przysłać z podpisem, , 
bo my go znać mnsimy. -Me J., Nowy Tory: Nie prawe 
nie—bo za dużo— pobrane pieniądze trzeba saraz zwiócić, 
żaby sie na zbytnie koszta nie narazić, 


cen 
K: m 
nie zarobili. 
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[4 ść T 
ów ornyca  grumiów 
(pszeniczny czzrnoziem i przepuszezalna, bardzo urodzaj? 
glinka), dwa kilometry od iniastu Brody, w lesistej okolicy 
fatwość budulca), w drodze parcelacyi zaraz do sprzedani 
w cenie od 6.00) do 10.000 koron za mórz. Kościół i połskii 
szkoły w miejscu (gimnazyum). 


Bliższa wiadomość: Witold Schnell, Brody. 2—2 | 
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a O e E "LC TLAJBS Ć ę 
Poszukuje slużby na folwarku na ordynaryę 

Mężczyżna, lut 30. — Zgłoszenia do Administracyi «P asta». 


,. Poszukuje dzierżawy 4—8 morgów z budynkami 
Wiadomość: Źwiernik, p. Pitzno, leśnictwo Budyń. 


Przyjmę chiopca od lat 15 do terminu kowałskiego 
luh na dokończenie nauki. — Warunki według umowy. 
Teofil Kurek, Chrzanów, ul. Krakowska. 


PC ZAMÓWVEENIA NA WAPN3 NALCZOWE "mą 

pai roboty wiosenne należy już na:lsyłać. 1—0 
T. Szczerski, Andrychów — Su:kowice (tartak). 
| a DAN 


, , Foiwapk 320 morgów roli 160 morgów łąk, w po- 
wiecie jare <wskim, do wydzierżawienia lub za złożeniem 


odpowiedniej kaucyi w administracje, z gwarancyą dochodów 
do oddania. — Zgłoszenia adresować: Sianisiaw Gurzul, 
Jarosław. = 
kiadni in kół n i tai "7 i t Í nry 
KACH Hy Hi BF A i 
KIAGUICGM, ii HH ipia :z4M | KULĄ 07) 
poieca hnrtowiis: komfa we flaszkach i beczkach, pagt 


erpen eng 
AE 


va na cbnwie, najler 
V=m3, «raków, M 


| jakości, liriua 
Ryner 3. busie 
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Dokładne prufurmowanie sis o £ dzy 1 wuinty 
| Oraz wyrclien sobie wlasnego sadu 0 tej sprawie, 


uniożliwia książka Inż. Szczepanowskiego: 


Eg. ASY WA ESSO 1 LOSY PISNI 
USTAWY WWALYGOW 


CAE Pregu i 
Wydane dsngie. ` SIECI. 
Skład giówny: we Lwowie: Esiążałon polska; w Warszawie: 

Ossolineum», nowy owiut 69. 
Do nabycia we wszystkich w zych księgarniach. 
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Yseła pazyin nakładem ażka St Róhrensehefa, 
znakojiiiego pozczelarza i instruktora pszczełuictwa, pod 
tytułem: r 
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wydsnie drugie i powiększone, za 112 rycinami. 


Cena z przesylką pocztową K 16: - za poprzedniem nade- 
'właniem pieniędzy wysyła Msiegorzia Józcfa Pizza 
ME R 


w Taraowac. 4—0 
"AEP | 
[4 E 5 hf S 
LOISZCACK UNAN 
w Erakowio u. Wii 
poleca, póki zapas starczy, po cenach najniższych: 
wozy, koła, wyrobu kolodziejni maszynowej w Mszanie 
Dolnej w cenach: 
"za wozy okute, z twardego drzewa, typu lżejszego, bez 
drabinki. . ... K 1650— 
Ra wozy okute, z twa jszego, z dra- 
BAS 9 AAC ` . K 1800— 
za koła niekute, każdej wielko M a O BR 
Za koła kute, każdej wielkości 6 i esi 240— 
- ko w letnie i zimowe, w każdej wietkości, ufnale i ocyle; 
elazo ws wszystkich wymiarach, w ładunkach całowago- 
nowych, loco huta; 
miocarnie rę. zie z kołem zamachowem, sieczkarnie, młynki; 
na żadanie garnitury młoewniane, zł5żone z motoru i mło- 
© cani z pasami, oraz brony żelazne, plugi, kuliywiiory 
it p. naszyny rolnicza; 
wszelkie produkta naltowe, z wyjątkiem nafty, świec, a 
wszelkiego rodzaju oleje i smary, po cenach fabrycznycii; 
mataryały budowiane, wapno, cement portlandzki it. p. 
+ pe oeiach fabrycznych; łańcuchy, postron 1—6 
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Tkalnia mechaniczna „Wilamawice” 
w Wilamowicachk. Bielska Stzcya koi. Jawiszowice 


została uruchomioną i przyjmuje len i konopie do prze- 
„róbki na piótna, a to na mocy rozporządzenia ministerstwa 
| handlu, reskry pt z 4 czerwca 1313, wolny hande! przędziwem. 
Przyjmuje się przędziwo wyczesane, zdolne do 
h:niastowej przeróbki. 
Z jednego kilograma czesznego Inu wyrobi się 2 —21/4 
łokcia płótna gęstego, cieńszego na koszule, lub grubszego 
gospodarskiego, p szerokości 75 —73 em. 
j Za robociznę hezy sią od 7 12 koron za łokieć. 
| Kłaki kupuję, wzgiędn a przeliczam za robociznę, po 
cenis od K 4:50 do K 7:— za 1 kg (zależy oo jakości), 
Płótno zostanie najdalej do 3 tygodni wyrobione 
i dostarczone. 
Frzędziwo należy wysyłać zbiorowo z każdej wsi na 


| natyc 


A fracht koleją lub poczta, do 10 kg wasi, nod wy” 
|rażnym adresem: Sxłudntu płócien daln: 
'meznej ptam wile" Bazinkiure Brei. 

|u ieisk e plae Gesty, lub wprost dor 6 
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dokladny adras wiuśeicielą lnu i przy: 
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Ksiej i poczta gwarantują za przesylki, 
Wzorów nie w; 
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Nuuczycih, P. 
o udziełani: ini 


3—4 PRAL 41 
pac ser ? z bene a a 
Weezy, heia, wyrobu kulud: iuaszynowej w biszami 


Dolnej w cemu: 
za wozy Owite z wartego Grzewa, typu lżejsza 
CEI, Ve . 
za wory okule z t 
binuka . 
osy ctkute z twarde 
skrzynią 
zę waFr w drabin kami, 
koja kiewuie kariej wielcosei . 
koła oxute jak wyzej dO 
resse iresgiwe: wytłoki bure 
Þufensn po K 156=— za UA) ky 
|Płajleż bDurasów surowych o zawartości około 
cukru po cenie h — 
stucya zaladowcza; 
Peńsowy izetie i ziutowe w każdej 
z 410 za l kg; 
ŻeśRzo we w:zystxch wymiarach, w każdej ilości loco 
nrawów, po cenię E 275'- za 109 kg; 
Garaltury miocarażiae, zlożone z moioru, system 
Harversier i miocarnie Bysieniu lKovatriza razeia 
z pasami: 
Motor o sie 4--5 IIP. 
cym 23% M 
Motor o sile 2-3 HP., mło 


wardowo dzzem, tygu 


za w go drzewa, typu li 


zane, Suszcha maiodą 
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U'— za 109 kg, wszy:tiro RE 
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7757074 
K 39290 
ul i sitem 


, mlocarnia z przyrządem, © 


caruie 22” z wytrząsacze 
eceklus.Ve rio " „ać EET. . £ 10500 
Ta gaefute predih la nati z wyjątkiem naiiy i Świee, 
a wigs jyna, wszciziego rudzuju uleje i smary 
no cenach fa recznych; 
mierzały «Kdnulame: wapno, cement, mips, papa da- 
ciowa, żelazo i t, p. po cenach fabryczaych 
oi 
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Zamawiać należy natychuiast zas niewielki, 2—3 
z. . 
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Niopotrzeka sią wstydzić 
EE chy nia zostać kalek ma valo Życia, 


to jeżeli koma zrobiła się gula czy pęk w pachwinie” 
czyli słabiźnie lub na podbrzus szu, a może już opadło 
mu w dół, a jożeli mu to dokucza lub sprowadza 
osłabienie ogólne Jub nie — to jednak musi zaraz 
sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje 
i będzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo 


i) zaraz i na stare lata. Zaniaw ając bandaż, należy 
l 
ad 


którzy cierpią na 
świerzbe, parchy, Swcędzenie skóry, 
s= wyrzuty skóry, liszaje i t. p. === 


pozuędą się prędko, pewnie i trwale tych obrzydliwych 
chorób przez smarowanie maścią: 


SCABIQ —SANA 


Scabio-Sama jest jedynym, skutecznym środkiem na DSJ 
wyższe choroby, Prawdziwy tylko z marką ochronną „SANA“, 


npięczno - ekemiczno - lekarskie !abaratorywza 
SANA“ Bra W. Szsabrańskicygo. 


przysiać miarę nitką lub w centymetrach przez 
biodra czyli kłęby w okolicy ciała. Opisać z której 
# strony? Czy opadło już w dół? Wiek? Zajęcie 
i za jaką cenę. — Cena bandażu za zwykłym aparatem K 
80 i 90, z angis iskiemi sprężynkami zaś K 1201 140. Bandaże na 
obie strony czyli dwustronne kosztują zawsze cenę podwójną 
Wysyła się pocztą i dobrze opakowane, 
Fabryka Bandaży ma przepukliny czyli bruci, 
dia smężczyza, Kobiet i dzieci 


BA. KŁ. Polaczek w Samborze 35 


Galic; 2. 5—10 


jłówny skład: apteka i droguerya „pod jeleniem* 
Mag. farm. Artura Gutwińskiego 

w Biclstu, Rynek L. 15, (Śląsk Cieszyński). 

Żądać we wszystkich aptekach i drogueryach. 2—10 
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Siniej dostawy, dobrego, mis mleka do Kiakówaz dwo- 
rów lub spotek mleczarskich poszukuje 4—6 


MLECZARNEA ŁUCZANOWECEZA 
w Krakowie, ul. Czarnowiejska I. 70. 
Oferty z podaniem cen za 1 litr loco Kraków prosimy pod 
alresem powy | ków” m. Umowy zawieraniy roczne lub dłuższe, 


AI 
ST Ten renr: ! CROWE SLAI 


vp a Hh M NS s à "A gł s 
e lisów, kun, wyder, tchórzy, zajęcy, królików i baranów stoma, koniczyng, ziemniaki MiG artykity SpOŻYWCZE 


kupuję i placę najwyższe ceny. 3—8 4 
CZESŁAW RYBARSKI, pracownia kuśnierska w Żywcu. zakupuje po wyższych cenach 4-17 


Centralny Związek producentów 
zboża i paszy 
w Krakowie, Garbarska 5. Tel. 384 R. 


inż, R. Boziewicza w Mogile|grozne P, T, Rolnicy! 


wykonuje wszelkie roboty betonowe. 3 Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
Najlepsze | og naja y isay Czas 


szwedzkie 
wirówki do zamawiać obecnie pod zasiewy wiosenne z braku innych 


Ręczne, żelazne, bardzo silne 


do ROWE zboża, 5—10 kg na EM z Mai potkia 
wemi i waltami granitowymi, wagi około 12 kg po 168 K. 
Większe z płytami stalowemi, wagi około 24 kg po 345 K 
sprzedaje firma 


S. Binzer, Kraków, ulica Radziwiłłowska L. (5. 
Telcion Nr 1413. 3—10 


. 


Fobryka dachówki cenieniegej, rur studziennych, 
KARGJOWYCH, płyt chodnikowych 


odtłuszcza- nawozów, by takowe na czas otrzy mać, 
"iakcioć kainit, sole połascwe wysokoproe- 
przerabiają cesmiowe, gips miWwozoWwy, 
od 40 do £00 bardzo skuteczny nasyóz nadający się pod wszystkie 
itrów na go- Ę uprawy i do każdej glcby. — Dostarcza się tylko całowa: 
R Aki do - gonowe posyłki każdego gatunku. 28 
Parniki do F 
zie mniaków ył DE nNaterysiy budowlane: 
„Arie rm" | kz wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówa 
sieczkarnie nE Aż. ka usbestowa, asbest, zerit. Wszystko tylko w ładun- 
Beniala zus: (mwmw | kach całowagonowych z szybką dosiawą poleca firma: 
„ARTERNA poleca z Co z. 0 EB R i 
FABRYCZNY „DIAEGŁO* śś GH 
KŁAD M ASZYN MLECZARSKICH W WARSZAWIE, ulica Hoża Nr 5, 0 i = 
zwarty dom pg hie cu Trzech Krzyży. Wy 'eyłamy na sw ój j | bur towna sp ,rzoędaż oraz skład nas. i nawoz. Noa ztucznyoh, 
oszt do każdej .stacyi kolejowej, — Cenniki na żądanie” i ar tykałów budowlanych i narzędzi rolniczych , 
. Naprawy ua miejscu. . 2-3 f Ży wiec, Kyme 22, obok kościoła tarnego. 
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